Nr 100. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor. 

u odnoszenie de omu oplaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoyl miesiycznie Z kor. 70 ù. 

kwartalnie 8 kor. W państwiź nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor, w innych 

paźstwach kwartalnie 12 kar. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Dena Nnużiore pojedynczego 
16 hal. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Kraków, Piątek 3 Maja 1912. 


Rok XX. 


Listy giónięśnć. przekazy RA prenuma 
tato i ingeraty nadsyłać należy fran: 

do Administraoy' „Glosa Narodu". -- 
Prerumeratę opróos upoważniony: 

agency! przyjmuje każdy urzą pr 
estowy w obrębie monarchii i w pz“ 
stwie niemiecziem. Reklamacye vle 
epieczętowane nie podlegają opłac 

pocztowej — Rękopisów redakcyn n.s 
SWTASA 


Adres Red: FL. św. TOMASZA L. 25 


kóre: tolegr.: „Giss Naroda” Kraker 
Telsfou Nr. 190. 


OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiages drobnem pismem (petit) sa pierwszy raz 20 halerzy, za kałdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. sa 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki de „Głusu Narodu" fprospekty, cyrkuiarze, ogioszenia Itp.) przyjmuje się sa cenę 2 kor. od 100 ogz. dla zamiejseowych, a 1 k. od 100 egz. dlu miej- 
ecowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwswie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasensteln & Vogier, M. Dukes, H. Schalek, E. Braut, R. Mosze, H. Friedl, A. Joease! w Antwerpii Jonas Cie. Annoncen-Expedition „Fropaganda*, 


Pierwszorządna pracownia sukien męskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZPITALNA | 36 
vis a vis Teatru — TELEFON Nr 591. 


Wykończenie artyałyczne. 
Materyały i krój angielski. 


~y Wiekopomna rocznica, którą święcimy w 
dniu 3 Maja, łączy naa wszystkich bez róż- 
nicy stanów, budzi poczucie ałusznej dumy 
w narodzie, krzepi serce i wolę do wytrwa- 
nia w ciężkiem zmaganiu się z wrogami — 
wskazuje drogę ku lepszej, choć dalekiej 
przyszłości. A chociaż już nie jedno pokole- 
nie przeszło, nie doczekawszy nię urzeczy: 
wistnienia tego, co nam przynieśćj winna 
była ze sobą Konstytucya 3-gu Maja, to je- 
dnak żadne nie zwątpiło, że kiedyś wybije 
godzina sprawiedliwości. 

Myśl, jaka przyświecała twórcom tej Kon- 
stytucyi, w narodzie nie zamarła. Pragnęli 
oni odrodzić Polskę przez powołanie do u- 
działu w jej rządach szerokich warstw oby- 
wateli, dążyli do tego, aby każdy s nich po- 
czuł stę synem Ojczyzny. Dsiś; gdy uświa- 
domienie patryotyczne zatacza, bądź jak 
bądź, coraz Szersze Kręgi, mamy prawo spo- 
dziewać się, że coraz więcej Polaków poczu- 
wa się zarówno do wspólnych praw, jak i 
do wspólnych obowiązków. 

Lepiej, gorącej nie możemy uczcić Kon- 
siytucyi 3 go Maja, a większego hoidu oddać 
jej twórcom, jak utrwaliwszy w sercach 
swych ich haeło: „Wszystko dla Ojczy- 
eny“, w czyn je zamieniać. 

Obyśmy dożywszy tej rocznicy w roku pray- 
szłym, mogli stwierdzić, ż6 praca nasza dla 
dobra Ojczyzny nie poszła na marne! 


Program uroczystości. 


O godzinie 10 rano odbędzie się uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele OO. Karmelitów 
na Piasku. W czasie nabożeństwa Śpiewać 
będzie chór „Lutni“. | ne 

Po nabożeństwie zgromadzeni uczestnicy 
udadzą się w uroczystym pochodzie ulicą 

Dunajewskiego, Basztową, Fio- 
ryańską, naokoło Rynku, gdzie na kamieniu 
Kościuszki zostanie wygłoszona mowa, ulicą 
Grodzką na Wawel, gdzie zostanie wygłoszo- 
na druga mowa, a delekacye złożą wieńce 
na grobie Tadeusza Kościuszki. 


Pochód rozpocznie się ustawiać od gods, 
10 rano. Uprasza się wszystkich uczestni- 
ków, aby do godziny 11 ustawili się w po- 
chodzie w swoich wyznaczonych grupach. — 
Pochód ruszy o godzinie Il na Wawel. — 
W czasie zbliżenia się pochodu do podnóża 
zabrsmi głos „Zygmunta“. 

Uroczystość 3 Maja zakończy się wieczo- 
rem OŚwietleniem kamienia Kościuszki w 
Rynku głównym i uroczystą Akademią w 
Starym Teatrze ku uczczeniu setaej rocźni- 
cy Śmierci Hugona Kołłątaja. 


Komedya. 


W tę radosną, harmonijną pieśń, jaką 
Ram śpiewa corocznie budząca się w maju 
do nowego życia przyroda, wkrada się od lat 
przeszło dwudziestu złośliwy dysonans. Na 
świeżą zieloność wiosenną pada kolor krwi, 
a w pogodne i jasne powietrze płynie pieśń 
ostra i ponura, pieśń gniewu i zemsty. Tkwi 
w tym antagoniźmie święta przyrody i „Święta 
socyalistycznego*, dotkliwa krytyka demon- 
stracyi socyalistycznej, tkwi zarszem idea 
ogólna, idea xasadniczej sprzeczności rewolu- 
cyjnego socyalizmu z życiem i z jego ten- 
dencyami, z kulturą i z instynktem ludzkości. 

Swięto majowe miało być — w myśli je 
go twórców — próbną mobilisacyą formują 
cych nię do rewolucyi batalionów. Jak lawiea 
mają kiedyś te bataliony ruszyć do walki, 
by „zniszczyć stary, podiy Świat”, by nowe 
stworzyć życie i nowy ład zaprowadzić. — 
I dzisiaj jeszcze w to „wielkie święto” różai 
Pankracowie gsocyalistyczni w rewolucyjną 
uderzają nutę, a krakowski „Naprzód* od- 
świeża zdanie Marksa, że „proletaryat każ- 
dego kraju musi prsedewszystkiem skoń- 
czyć ze swoją burżuazyą”. Ale tej 
rawolucyjnej tramtadracyl zadaje kłam życie 
| zadają kłam szeregi robotnicze. Nie o re 
wolucyi one marrą i nie do przewrotu one 
dążą; frazes rewolucyjny, przez nie oklaski- 
wany, jest dla nich dzisiaj jedynie wyrazem 
niezadowolenia z położenia ekochomicsnego i 
socyalnego i żądaniem poprawy a przez tu 
najsilniejszą afirmacyą idei ewolucyjnej, która 
żąda nie zniszczenia ale udoskonalenia dzi- 
Siejszych urządzeń Społecznych. Swięto ma- 
jowe, jako manifestacya myśli rewolucyjnej 
przedstawione, jest więc tylko nędzną Ko» 
medyą, butną pozą „obertowarzyszy* partyj 
nych i śmiesznym, niepotrzebnym gestem 
w Stronę burżtnazyi. We Włoszech i Anglii 
socyalizm odrzuca nawet powoli strój rewo- 
łucyjny i staje do warsztatu społecznego, ja- 
ko jeden z robotników równorzędnych. 

Na zgromadzeniach majowych mówi się 
dużo o „międzynarodowem brater- 
stwie“, o 8-godzinnem dniu pracy 
i uderza w nutę antymilitarną. Mają to 
być hasła bliższe, a więc bardziej do umy- 
słów proleiaryatu przemawiające. I z tycb 
jednak haseł wychodsi straszna nicość I w 
nich tkwi komedyanctwo i obłudaj 

Antymilitaryzm ? „Na razie" godzą Się 


Gyódri & Nagy. w Boriłnie F. E. Coe. w Badspoczcie J. Leopoli, Kauard Braun, w Paryżu F. Jones & Oie, A. Lorette. Jnies Fortin & Cie, de Raczkowski 


już socyaliści w Austryi na dwuletnią słu- 
żbę wojskową! Czyż mogliby jednak  rażą- 
dać usunięcia wojska? Wyższa od ideo- 
logii konieczność życia zmusza ich do cią- 
głych ustępstw od dogmatu i piętnuje ich 
antymilitarysm majowy jako demagogię. 
We Włoszech socyaliści entuzyazmują się 
do wojny I to wojny zaborczej, uchwalają 
budżet wojenny I wznoszą okrzyki na cześć 
armii. We Francyi socyaliste Jaures żąda 
uzbrojenia pancerników w działa grubszego 
kalibru, a obecny minister wojny, tak- 
że socyalista Milleramd, budzi zapał bo- 
jowy wśród Francuzów rewiami i capstrzy- 
kami wojskowemi. Jeden z b. przywódców 
socyaiizmu, b. prezydent ministrów Briand, 
uznał i ocenił potrzebę wojska w- czasie 
strajków robotnicaych., Za jego ta rządów 
antymilitarystę Hervego zasądzońo na 
więżienie. 

Militaryzm jest klęską socyalną, — To 
prawda. Ale kłamstwem jest, by _ socyaliści 
mogli lub chcieli go usunąć. Nie jest to uto- 
pia — to jest tylko demagogia. Usunięcie 
militaryzmu jest zadaniem, które może roz- 
wiązać jedynie wysoka kultura moralna 
npołeczeńitw 1 to usuwając przedewszy- 
stkiem przyczyny militsryzmu, sabory, u- 
cisk narodów i Krajów, rozwijając uczucia 
humanitaryzmu i solidarności ogólnoludzkiej. 
Tu chrześcijaństwo ma. najważniejszą rolę 
do spełnienia. 

„Międzynarodowe braterstwo Klasy robo- 
tniczej* — także jedno z haseł majowych 
przedstawia się u „naszych polskich socyą- 
listów jako niewolnicza zależność od socyą- 
lizmu niemieckiego i żydowskiego. _ Czescy 
socyaliści poszli własnomi. drogami, klub sc- 
cyalistyczny w parlamencie rozbił się zu- 
pełnie i niemiecki socyallsta utopiłby dzi- 
siaj w łyżce wody czeskiego „autonomistę*. 
Ale „polski“ socyalizm uznaje „solidarność* — 
z Rusinami, Niemcami i żydami, nie uznają 
solidarności jedynie... s Polakami. Oczywiściel 
Co pp. Diamandów i Liebermanów z polsko- 
ścią łączy? — Chyba to nieszczęście, że 
wśród nich żyją. 

„S-miogodzinny dzień pracy“ wypisany 
jest na sztandarach także niesocyalistycz- 
Rych. Monopolizowanie tego słusznego po- 
stulatu przez socyalizm jest jedną ze szitu- 
czek reklamowych czerwonej firmy. 

Socyalizm jest dzisiaj już tylko maszyną, 
funkcyonującą dzięki organizacy! i wyszko- 
leniu kierowników, Konserwatywnieje i sta- 
rzeje się w niej technika i Kierownictwo, 
silny, świeży ruch od dołu rozbić musi wkrót- 
ce tę dumurą na pozór budową. Uroczysto- 
ści majowe nie zgalwanizują ruchu, który 
należy do przeszłości, nie dadzą mu nowych 
sił, bo tkwi w nim sprzeczność między par- 
tylną nauką a życiem, hasia majowe nudzą, 
rawolucyjność jest farsą. Ktoś powiedział, że 
„BĄ ludzie, którzy rewolucyę robią i ludzie, 
którzy z niej korzystają”. W socyaliźmie wy- 
korzystali myśl rewolucyjną gruntownie przy- 
„PAD Samej rewolucyi nikt robić nie bę- 

zie. 

Najmniej ci, którzy jej Sobie może szcze- 


rze życzą, tj. żydzi. Szli oni wczoraj w po- 
chodzie mocyalistycznym polskim. -Pariya 
socyaliatyczna twierdzi zawsze, że jest pol- 
ską. Skąd się wczoraj wzięły w tej rewii 
majowej tłumy żydów ze sztandarami, ząpi- 
sanemi nieznaną nam mową? Wszak żydsi 
tworzyć mieli osobną partyę socyalistyczną. 
A więc i polskość jest komedyą. 


Ze Lwowa. 


Dnia 30 kwietnia. 
Czyżby zapowiedź nowych awantur na uniwefsyte- 
cie? — Dyrektura miej. Kasy oszczędności. — Za- 
fantowany szyld wyborczy. — Znowu ncieczka no- 
Żowców. — Za szczęściem na bruk wiedeński. 


Wczoraj w lokaiu „Narodnego komitetu“ 
odbyła się narada profesorów uniwersytetu, 
Rusinów w sprawie kreowania we Lwowie 


— <a =". 
(Du * - Nagolenniki, 
P ki Nożne, baty fosttalowe 


j Rakiety, Piłki, Prasy vu rakiet 
Lawn Tennis Siatki, Buciki tonnieawa: i 


Przybory gimnas: yozne 
i wszelkie inne artykuły sportews i turystyczne. 
polecają 


REIM i Ska, £raków 


Rynek 37. 


No i został wybrany przy ściślejszym wybo- 
rze większością kilkunastu głosów przeciw 
Drowi Rydygierowi, ówczesnemu prezesowi 
stronnictwa katolicko narodowego. Mimo, że 


ukraińskiego uniwersytetu, w której udział |Już tyle czasu upłynęło od wyborów i roz- 


brali z ukraińskich posłów Dr Kosť Lewi- 
cki i Dr Kołessa. Wprawdzie tok obrad po- 
został w ścisłej tajemnicy, jednak dowiadu 
jemy się, że wynikiem tycnże będzie ogło- 
szenie „oświadczenia ruskich profesorów 
ńniwersyteckich* Będzie to r dzaj odpowie- 
dzi na wywody dełsgacyi tut. profesorów 
uniwersytetu, złożone w Kole polskiem w 
obronie polskości naszego uniwersytetu. Z 
poufnych zaś obrad ukraińskich akademi- 
ków wnioskować należy, że to „oświadcze- 
nie* profesorskie zostanie poparte przez 
młodzież ukraińską odpowiednią manifesta- 
cyą. A w związku z tem pozostaje prawdo 
podobnie przyjazd prof, Dra Mychajła Hru- 
szewskiego do Lwowa z Kijowa. Niezbitym 
faktem bowiem jest, kilkakrotnie już pod- 
noszonym, że prof. Hruszewski to „spiritus 
movens* wszelkich awantur na lwowskim 
uBiwersytecie | zawsze przed każdą taką a- 
wanturą zjeżdża do Lwowa. Wszystko to 
zatem Świadczy, że wkrótce znowu będzie- 
my Świadkami nowych zaburzeń ukraiń- 
skich. 

Sprawa otwarcia miejskiej Kasy Oszczę- 
dności z każdym dniem jest bliżej urzeczy- 
wistnienia. Rada miejska dla iastytucyi usta- 
liła już etat ursędników a prezydyum magi- 
stratu. rozpisało konkurs na posadę dyre- 
ktora z roczną płacą 8000 Koron. Wazyst- 
kie stronnictwa w radzie miejskiej oświad- 
czają się za ofiarowaniem tej posady reda- 
ktorowi, radaemu p. Wojciechowi Dąbrow- 
skiemu, który swym charakterem, pracą 
s,ołeczną i radziecką, zysksł sobie sympe- 
tyę i uznanie całego Lwowa. 

Rok już mija, jak odbywały się wybory 
do Rady państwa, oraz jak na lwowskim 
gmachu hr. Skarbka od ulicy Teatralnej wy- 
wieszono olbrzymi szyld z napisem na pier 
wszem. miejscu w hsbrajakim, a na drugim 
w języku polskim, tej treści: „Wyborczy ko- 
mitet dla przeforsowania kandydatury bu 
downiczego Hipolita Siiwińskiego*. Pan Sli- 
wiński wówczas kandydował na pozła na 
program suronnictwa postępowego, a był po- 
party przez socyalistów, radykałów i żydów. 


H. G. WELLS. 


Nistorya Pana Poliy. 


Piatt był bładym brunetem, zawsze goto- 
wym do tajemniczych pogadanek i dręczo- 
nym gorącem pragnieniem poznania życia 
wielkiego świata i „pół światka". Kupował 
sobie za jednego penny miesięcznik, zatytu: 
łowany „Zycie wielkiego Swiata“ i sądził, że 
jest doskonale poinformowany. 

Parsons, barczysty z pewną skłonnością 
ku otyłości, nosił na głowie grzywę pokrę- 
coną, która osłaniała twarz okrągię © 0krą- 
głych rysach i wialkim nosie kartoflowatym. 
Miał dobrą pamięć i interesował gię litera- 
turą. Umiał na pamięć całe ustępy z Szekspi- 
ra i Miltona i raczył nimi chętnie słuchaczy, 
bes wzgiędu na to, czy to im sprawiało 
przyjemność, czy nie. 

początku p. Polly okazywał pewną nie- 
ufność względem tej literatury, ale wkrótce 
entuzyazm Parsonsa udzielił mu się x kolei. 
Pewnego wieczora „trójka P* zafundowała 
sobie trzecią galeryę na przedstawienie „Ro- 
mea i Julii“ w teatrze Royal w Port Bur- 
dock. Przechyleni przez poręcz „kurnika” 
asystowali jakby oczarowani całemu przed- 
stawieniu. 

Przez całe tygodnie potem wspaniała We- 
rona Szekspira zajmowała. myśl p. Polly. 
Chodził w płaszczu ze szpadą u boku, szuka 
jąc Ba balkonach pierwszych pięter pięknej 
jati Drabina w podwórzu magazynu na- 
pełniła jego umysł wizyami romantycznemi. 
wtedy to Parsons Odkrył nieznanego im 
autora włoskiego, którego stale nazywał 


„bokaczy'. Po przeczytaniu kilku stron jego 
uaieża, Parsons każde zdanie kończył lub za- 


JE 


czynał od słowa „miłość*, a Polly miął bez- 
myślnie w swoim oddziele „czapek“ papier 
! sznurki, pogrążony w nieustannych rozmy- 
Ślaniach o wesołych piknikach pod niebem 
włoskiem, w cieniu drzew oliwnych. 

Potem nastąpiła  rewelacya wielkiego 
antora francuskiego, które trójka nazywała 
„Róbelais” — a opis Uroczystości towarzy- 
szących urodzeniu Garganty, uważali za naj- 
piękniejssy „kawał* literatary świata, czemu 
zresztą nie będę zaprzeczył. To też w nie- 
dzielę, gdy słota zatrzymywała ich w domu, 
a koledzy zabierali się do śpiewania hymnów 
religijnych, natychmiast dwaj P. prosili Par- 
sonsa 0 przeczytanie im głośno jakiegoś 
ustępu z „Róbelaię*. Trójka P- szachowy wała 
bowiem niechętzą 1 sarkantyczną postawę 
wobec członków Stowarzyszenia chrześcijań 
skiego młodzieży, którzy dzielili ich sypialnię. 

— Możemy robić co się nam podoba w 
naszym kącie — twierdził Platt. Wy możecie 
robić co chcecie u Biebie. 

— Ależ obrzydliwości, które czytacie, do- 
chodzą do naszych uszu, wołał blady i sapal- 
czywy Morrison reformator, znoszący naj- 
większe umartwienia, aby tylko prowadzić 
życie wysoce budujące. 

— Obrzydliwości | — oburzał się Parsons, — 
ależ mój drogi, to jest literatura! 

— Niedziela nie jest dniem przeznaczo- 
nym na literaturę! 

— Jestto jedyny czas, jaki mamy wolny. 
Zresztą... 

Tu wybuchały okropności dysput i niepo- 
rozumień religijnych. 

P. Polly trzymał zawsze lojalnie stronę 
„trójki P.“ chociaż nieraz czuł rwanie się 
najczulszych strun w sercu. Takie przeko- 
nanie i zapał błyszczały w oczach Morrisona, 
Zresztą prowadził on rzeczywiście życie wzo- 
rowe, zawsze miły, usłużny, pracowity. Qdy 
który z „nowych“ miał nogi zbolałe lub serce 


i Ska 


stęsknione, Morrison obmywał mu nogi, lub 
wspierał dobrem ałowem i co już było nad- 
ludzką ofiarą, dopomagał zmęczonym zbytnią 
pracą, nie szczędząc swoich godzin 5spo: 
czynku, 

Kto nie doświadczył tege umęczenia tak 
spragnionego chwili spoczynku, nie zrozumie, 
do jakiego stopnia uczynki Morrisona były 
nadludzkie. PF. Polly doświadczał prawie 
trwogi na myśl o doskonałości kolegi i uni- 
kał pozostawania z nim sam na sam, taka 
potęga duchowa biła od niego. Miał wrażenie, 
że Morrison śledzi go, strzeże i epiekuje się 
nim. Płatt doświadozał mniej więcej podo* 
bnego uczucia i mówił o Morrisonie: 

"— Ten przeklęty obłudnik ! 

— To nie jest obłudnik — odpowiadał 
Parsons. To jest osobnik, który nie umie od- 
czuć błogosławionej „radości życia"; tego mu 
brak.. Chodźmy do szynku portowego po- 
patrzeć, jak się spijają dzielni, starzy kapi- 
tanowie |! 

— Dobrze, ale floty brak, mój stary — 
odpowiedział Platt, uderzając się po Kiesze- 
niach. 

— Chodź, chodź, zawsze ci wystarczy na 
małą bombę piwa! — zachęcał Parsons, 

— Dajcie mi fajkę wypalić — wołał Platt, 
Który Od niedawna zaczął był wściekle palić. 
Potem idę z wami. 

Towarzysze czekali. 

„ — Napychasz ją zanadto, mój stary — 
Gtjaśniał Parsons, który obserwowśl przyja 
cieła ze zmarszczoną brwią. — Daj jej tro- 
chę ciągu! Nie widziałeś stuiry mojej laski? 
A otóż i ona. . 

Wsparty na swoim mospym kiju, przy- 
patrywał się z dobroduszną cierpliwością wy- 
sitkom- przyjaciela, który dyazał rozpaczliwie, 
starając się zapalić ewoją fajkę. 
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To wspomnienie wesołego koleżeństwa 
było skarbnicą miłych rozmyślań dla niesz- 
częśliwca, siedsącego na swej baryerze, któ- 
rego dręczyła myśl o nieuniknionej ruinie. 
Pamięć o ciężkiej pracy owych czasów za- 
tracił zupełnie, natomiast dni świąteczne | 
wesołe wycieczki Iśniły, jak dyamenty, wśród 
kamyków. Miał w oczach jasne niebo, odbi- 
te w spokojnej wodzie, a na tem tle zyiwe- 
tkę Parsonsa, gestykulującego podczas roz- 
praw o życiu, literaturze i o owej tajemnej 
„radości życia”. . 

Podczas świąt podwójnych wybierali się 
już w niedzielę rano za miasto. Wieczorem 
toczyli długie rozprawy w skromnym pokoi- 
ku jakiej przygodnej oberży, a następnego 
dnia pod wieczór wracali, śpiewając lub roz- 
prawiając przy świetle gwiazd. 

Po oglądnięciu ślicznych widoków wsi 
angieiskiej, spoglądali na wzgórza, na rozta- 
czsjący się u ich stóp Port-Burdock z poplą- 
tanemi liniami świateł gazowych, migające. 
mi światłami tramwajów elektrycznych, któ- 
re odbijały na tle niesłychanie czarBej zato- 
ki portowej, oświetlonej rożnokolorowemi 
latarniami. 

— Trzeba znów kłaść szyję w obrożę, 
cO, mój stary? — obserwował Parsons. 

A Platt odpowiadał : 

— Wesoła perspektywa! 

Pewnego „dnia- letniego wynajęli łódkę i 
wiosłująć, przepłynęli obok: wielkich pancer- 
ników, obok starych pontonów sczerniałych. 
I całej floty portowej. 

Tego dnia dyskusya na tamat dslekono- 
Śśności dział wielkiego kalibru, skończyła się 
żywą sprzeczką pomiędzy Parsonsem a Piat- 
tem. 

Wieś późa wzgórzami, otkczającemi Port- 
Burdock, zachowała charakter starc-angiei- 
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wiązania się tego wyborczego komitetu, któ- 
ry wiódł żydów do walki wyborczej z kato- 
iicyzmem, do dziś szyld ten nie został zdjęty 
z muru, a u przechodniów wywołuje sdgi- 
wieuie i różne komentarze. Mówią, że żydo- 
wski ten szyld pozostał na pamiątkę „Po- 
gromu wyborczago katolików“ i przy zbliža- 
jącem się burzeniu gmachu hr. Skarbka prze- 
niesiony zostanie do miejskiego archiwum. 
A krąży też wersya, że szyld ten jest sądo- 
wnie zafantowany na pokrycie niewypłaco- 
nego honoraryum agitatorów pana Sliwiń- 
skiego. 

Sensacyg dnia dzisiejszego była nocna u- 
cieczka trzech niebezpiecznych włamywaczy 
z więzienia śledczego sądu karnego. Dostali 
się oni z kaźni drugiego piętra przez dzlurę 
w suficie na strych, poczem po linie, zrobio- 
nej z przaścieradeł, spuszczali się na podwó- 
rze w sąsiedztwie sądowego gmachu. Dwóch, 
Hugiel i Lewandowski szczęśliwie uciekli, 
trzeci zaś Tatarkowski runął z powodu ur- 
wania się liny na bruk i doznał złamania 
nóg. Dopiero rano spostrzeżono ucieczkę i 
ciężko chorego Taiarkowskiego odstawione 
do szpitsia więziennego. Ponieważ do wie- 
czora nie schwytano zbiegów, przeto w mie- 
ście zapanowała wśród mieszkańców trwoga, 
bo obaj oni są niebezpiecznymi nożowcami, 
mającymi na sumieniu wiele niewinnie prze- 
bitych mieszkańców. 

Wreszcie zanotować należy porzucenie 
Lwowa przez dwóch radykalnych osoboików. 
Oto, Fajwisz (obecnie Franciszek) Czaki, b. 
redaktor socyalistycznego „Głosu* i usunię- 
ty niedawno naczełny redaktor „Gazety Wie- 
osornej", oraz Dr Kusznir, redaktor „Dila“ 
głośny z zaburzeń na lwowskim nniwersyte- 
cie, wczoraj wyjechali na stały pobyt do 
Wiednia. We Lwowie grunt dla nich obu był 
Już niemożliwy, więc obecnie próbować będą 
Bzczęścia publicystycznego na bruku wiedeń- 
skim. (d). 


ski W owych czasach posiadanie bicyklu 
było rzóczą Kosztowną i rzadką, to też „trój- 
ka P“ puszczała się pieszo na gwiedzanie o- 
kolic, wyszukując nowych dróg i ścieżek, o- 
toczonych żywopłotem. 

Czasami wybierali się do iasów okolicz- 
nych, przechodzili przez łąki, pokryte bujną 
ramy 17 ia oj akara i chowali się w 
cień buków, wśr aproci 
dhpósa. paproci, sięgsjących im 

O jakie trzydzieści kilometrów od Port- 
Burdock wchodziło się w pola chmielowe, 
wśród których widać było gdzieniegdzie fer- 
my, kryte strzechą; dalej ciągnęły się płasz- 
czysny jałowe, poprzecinane dobremi szosa- 
mi, na czerwonym piasku rosły mizerne So- 
sny i krzaki cierniowe. Bilety xe zniżką u- 
łatwiały w dnie świątaczne dojazd wyciecz- 
kowicsom. 

„Trójka P* nie mogła sobie pozwolić na 
kupno rowerów i tak już wydatek na o- 
buwie mocno nadwyrężał równowagę budże- 
tu trzech przyjaciół, to też poprzestawali na 
mocnem, choć nie eleganckiem ok «.. o po- 
deszwach nabijanych gwoździami, Jywo- 
łało krytykę i niezadowolenie ko **.w, u- 
ważających ten brak wytworności za ujmę dla 
firmy, 

Żaden kraj na świecie «ie posiada tej 
rozmaitości pejzażu, co Anglia, Pikardya jest 
cała biało różowa w kwiecie swoich drzew 
owocowych na wiosnę, Wi.'chy mają swoje 
ogrody oliwne i kasztanowe, Niemcy połu- 
dniowe ze swoim wyglądem czystym i za- 
możnym na tle gór, mają wielki u: 'k. Ale 
tylko w Anglii spotyka się tę rozmaitość 
pejzażu, zmieniającego się cu pięć kilome- 
trów, to słońce tak łagodne, tę atmosferę 
tak-odświeżaną wiatrami, wiejącymi od mo- 
TZA... 
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Sprawa (hełmszczyzny. 


Duma na wczorajszem posiedzeniu obra- 
dowała w irzeciem czytaniu nad przedłoże 
niem chełmskiem. 

Ostre starcie wywołała propozycya Pola- 
ków, aby przedłożenie to odesłać z powrotem 
do Komisyi, ponieważ podczas obrad w ko- 
misyi po drugiem czytaniu nie pozwolono 
wnioskodawcom, na motywowanie swoich 
wniosków i poprawki wszystkie razem od- 
rzucono. 

P.Dymsza (Polak) nazwał zajścia w 
Kkomisyi naruszeniem regulaminu Izby. Pre- 
zydent komisyi przeznaczył na motywowanie 
poprawek zaledwie pięć minut czasu. Ko- 
niecznem jest odesłanie przedłożenia 
z powrotem do komisyi celem obrad 
nad poprawkami polskich posłów. 

Biskup Eulogiusz stanowczo sprzeci- 
wia się temu, Było niemożliwem obradować 
w: komisyi nad każdą poprawką z osobna, 
gdyż było ich około 300. Pozatem miały one 
chąrakter szyderstwa. 

P. Dymssza zaprzecza, jakoby poprawki 
miały charakter szyderstwa. 

Biskup Eulogiusz zapytuje, czy nie jest 
to szyderstwem, jeżeli się proponuje, aby w 
gubernii chełmskiej pozostawiono tylko kilka 
gmin. Mówca apeluje do Dumy, aby nie po- 
zwoliła Kcłu polskiemu nalgrawać się z jej 
czynności ustawodawczej. 

P. Harusewicez (Polak) zaprzecza, ja- 
koby Koło polskie żywiło jakieś zamiary 
obstrukcyjne. Polaoy mieli sposobność często 
rozsadzić komisyę, ale tego nie uczynili. Je- 
żeli się już mówi o szyderstwie, to może 
o niem być mowa tylko w tej formie, że 
drwi się z zastępców Polaków. Mówca nie 
widzi ionego wyjścia, jak odesłanie przedło- 
żenia z powrotem do komisyi. Inne postą- 
pienie byłoby gwałtem i szyderstwem. 

Przewodniczący komisyi p. Antonow 
nazywa ataki na Kkomisyę nieusasadnionymi, 
gdyż regulamin Izby nie rozciąga się na ko- 
misyę. Kelo polskie naruszyło regulamin, 
gdyż wniosło poprawki, nie zaopatrując ich 
umotywowaniem. Komisya nie życzyła sobis 
obszernego. omawiania tak licznych popra- 
wek, bo zostały wniesione celem przewiecze 
nia sprawy. 

Pp. Parczewski! Dymsza przeina- 
wiali jeszcze raz sa odesłaniem  przedłoże- 
nia do komisyi. 

Propozycyę Polaków odrzuco- 
no 150 głosami przeciw 69, a Duma 
przeszła do trzeciego czytani 
przedłożenia chełmskiego. 

Przy trzeciem czytaniu rozwinęła się bar- 
dzo żywa dyskusya, w. której brali udział 
wyłącznie posłowie polacy. 

Referent p. Czichaczew (nacyonalista) 
wygłosił końcowe przemówienie i sapropo- 
nowa aby nad pierwssemi dwoma 
częściami przedłożenia obradować 
równocześnie. 

Polacy Parczewski i Harusewicz 
protestują przeciw temu i wskazują na po- 
trzebę poinformowania jeszcze raz rosyj- 
skiej opinii publicznej o brakach praadłoże- 
nia chełmskiago. 

Propozycyę referentów przyjęto. 

P. Harusewięxz przytacza jeszcze raz 
pówody, dla których pierwsze części prze- 
dłożenia są dla Polaków nie do przyjęcia. 

Postawiony został wniosek o zamknięcie 
dyskusyi, 

P. Parczewski oświadcza, że niema 
wcale obstrukcyi Koła polskiego, lecz istnie- 
je tylko życzenie omówienia sprawy grun- 
townie. Nie Polacy obstruują, iecz prsedło- 
żenie samo ma charakter obstrukcyjny, gdyż 
zostało wniesione, aby zakłócić spokojną e- 
wolusyę Rosyi i wzbudzić Bzowiniam. Re- 
zultaty tego — to zastrzelenie robotników 
w obszarze nad Leną i głód w obszarze nad 
Wołgą. i 

Ponieważ postawiono wniosek, aby czas 
przemówień skrócić do 10 minut i w ten 
sposób zakończyć dyskueyę, opnściła opozy- 
cya grupami salę obrad. (Wrzawa na pra- 
wicy). 

P. Zamysłowskij woła: Dlaczego 
czynicie Izbę niezdolną do powzięcia u- 
chwały ? 

Przewodniczący zarządza 2. prady are nad 
wnioskiem, który przyjęto 138 głosami prze- 


ciw 12. Izba jest więc zdoiną do powsięcia. 


uchwał. 

Wszystkie poprawki Duma odrzuciła i przy- 
jęła pierwsze dwie części przedłożenia w re- 
dakcyl drugiego czytania. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszurzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u ohrześcijan: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschór 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 19, 
zachód przypada o godzinie 6 minut bö, diagość dnia 
godzin 14 minut :6. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. 
Znai. św. Krzyża, 


Jutro w piątek 
pojutrze w sobotę Floryana. 


Kraków, dnia 2 maja. 


Jutrzejsze naredewe święto 3 Maja zapisze 
się niewątpliwie, jako jadna a najwspanialszych 
uroczystości w Krakowie. Z wieży Maryackiej 
rozbramiewaś będą od świtu do zmierzchu hej- 
nały trębaczy. Baszty Wawelu, oraz wszystkie 
gmachy publiczne miasta udekorowane zostaną 
flagami o barwach narodowych. Właściciele do- 
mów, Polacy przyozdobią również fasady w cho- 
rągwie i dywany. Szczególniej alice Karmelicka, 
Dun*jewskiego, Basztowa, Floryańska, Rynek 
gł. i Grodzka przodować będą miastu w deko- 
racyi, gdyż tędy postępować będzie pochód, po 
mszy św., celebrowanej przez X. kan. Błonaro: 
wicza i kazaniu X, prof. Zimmermanna w koś- 
ciele OO. Karmelitów. 

Z powodu trudnośc: technicznych nie bę- 
dzie zapowiedzianej programem mo- 
wy na kamienin Kosciuszki w trakcie 
pochodu. Natomiast wygłoszone zostanie osobne 
przemówienie do młodzieży szkót średnich na 
placu Bernardyńskim u stóp Wawelu. Ponieważ 
dziedziniec zamkowy zajęty jest w znacznej 
części pod  materyały budowlane, młodzież 
szkolna, zdążając od ul. Karmelickiej przedofi- 
lujo przed grobowcem Kościuszki i przes Wa- 
wel podąży wprost na pluc Bernardyński. Do 
reszty pochodu, ugrupowanej w południowo-za- 
chodniej części dziedzińca wygioszoną będzie 
mowa z okna wikarówki. Osobliwością pochodu 
w tym roku bądzie fakt, iż obok młodzieży 
szkolnej postąpować będą jej wychowawcy t. j. 
rodzice i nauczy ciele świecąc jej własnym przy- 
kładem. 

O gods. wpół do ósmej wieczoroi tuż przy 
oświetlonej wspaniale kolumnie na kamienia 
Kościuszki w Rynku odópiewa chór pieśni pa- 
tryotyczne i wypowiedzianą bądzie mowa. Pro- 
gramy szczegójowa uroczystości nabywać można 
u komitetowych po 20 hał. Dochód przesna- 
czony na dokończenie badowy pomnika Koś- 
cinszki w Krakowie. 


Osobista ks. blsknp Sapieha powrócił dzisiaj 
z konferancyi biskupów ze Lwowa. 

Czytelnicy „Głosu Marodu* nie otrzymali 
wczorajszego numoru. Dziennik nie wyszedł — 
gdyż, jak już zaznaczyliśmy w numerze x dnia 
1 bm. zecerzy drakarni uaszego dsiennika po- 
stanowiii wstrzymać się od roboty — we środę. 
Wobec takiego naruszenia kontrakin pracy, je- 
steśmy bezsilni, i możemy tylke zaprotestować 
przeciwko zgoła nieuzasadnionemu strajkewi, 
który nas. tem bardziej dotyka, że inne dru- 
karnie dziennikowe pracowaly normalnie. 

Uwagi o pierwszym maju. Piszą nam a mia« 
sta : .Wezoraj w poładnie obiegła po mieście 
lotem błyskawicy fatalna wiadomość, jakoby 
Chińczycy adobyli Kraków | u stóp pomnika 
Mickiewicza zatknęli swa zwycięskie sztandary. 
Pogłoska ta, jak się później okazało, wyioniła 
się z faktu, 46 w istocie w dniu 1 maja i to 
w poludnie, pomnik Miskiewicza był ze wazach 
stron zasłonięty znaczną ilością czerwonych 
płacht i desek, na których widniały napisy, 
przypominające chińskie abecadło, lecz w isio- 
cia będące li-tylko pismem żydowskiem. Gdyby 
nie fakt, że w naszem mieśsie znajdują się 
specyaliści w zakresie „lingwistyki porównaw- 
czej*, sprawa cała byłaby może posostała nie- 
wyjaśnioną. Stało sią jednak inaczej, skoro je- 
den z konnych policyantów, pełniący zwykle 
służbę na Kazimierzu, rozpoznawszy napisy, u- 
spokoił częściowo zatrwożoną publiczność, która 
depiero całkowity spokój i ukojenie znalazła 
w chwili, kiedy wśród tych czerwonych godeł 
zajaśnisia wojownicza postać tubalnego oratora 
partyjaego p. Misiułka. Co ów prelegent mó- 
wil, trudno byłoby zwięźle zreprodnkowaś, na- 
tomiast o wiele łatwiej byłoby przedstawić wszy- 
stko te, o czem nie mówił ów mowca majowy. 
Krowki temperament, żywa gestykulacya, ugo- 
pełniana od czasn do czasu lekkim wstrząsem 
łydek, wywoływanym zaburseniami w równowa- 
dze z przyczyny naporu ze strony siuchających 
na prelegonta na wąskim schodzie stojącego, w 
końcu różnorodność omawianych przez mowcą 
tematów jak kwestyi podreżenia pieczywa i woj- 
ny wiesko-tursckioj — wszysko to składało 
się na sympatyczny szkic do Kalendarza syl- 
wetkowego. 

W końcu należy nadmienić, że bardzo mało 
socyalistów miało sposobność i przyjemność na- 
pawania się tak miłą redutą majową. W po- 
chodzie bowiem zuśsjdowała sią niewielka liczba 
socyalistów „popisowych*, podczas gdy resztę 
uzapełniało pospolite ruszenie, którsgo przygo 
dni członkowie tak dalece nie umieli się znaleźć 
w ordynku socyalistycznym, że znaną pieśń ro- 
botniczą mimowoli przekręcali, zaczynając ją 
od słów — „Krewną naszą dlugo leją 
katy, — Swawolni malcy przez taką trawe- 
stacyą pieśni o ustalonem zresztą brzmienia, 
wywoływali wybuchy ómiechu wśród publiczno- 
ści. A. B. 

Skutki świętowania 1 maja. Partya socyali- 
styczna między innemi spowodowała wczoraj z 
okazyi „święta robotniczego“ bezrobocie w fa- 
bryce p. Jarry w Krakowie, oczywiście bez 
wiedzy i zezwolenia interesowanego pracodawcy. 
P. Jarra w odpowiedzi na wczorajsze bezrobocie 
dał wszystkim robotnikom, zajątym w jego fa- 
bryce „przymusowe wakacye* do poniedziałku. 
Koło 200 robotników w jednej tylko fabryce 
straci zarobek za cztery dni dlatego, że socya- 
listycznym przywódcom zachciało się wszeraj 
„świątowsó*, 

Udział kolejarzy w uroczystości 3 maja. — 
„Samopomoc“ związek kolejarzy Polaków ogła- 
sza: Podobnie jak w latach ubiegłych tak i w 
roka obscnhym kolejarstwo weźmie zbiorowy u- 
dział w pochodzie 3 maja, aby wykonać naro- 
dowy obowiązek i zaznaczyć nierozerwalną łącz- 
ność z narodem. 

Chcąc wyrazić gorące 
wego ideala i Ojczyzny szerokich rzesz kole- 
jarskich wskazanem byłoby, aby współudział 


umiłowanie narodo- | zal 


kelejarstwa w pochodzie uwydatnił się imponu- 
jaco, okazale, Wszyscy zatem wolni od zajęć 
słażbowych naredowo - myślący kolejarze oraz 
ezłonkowie „Samopomocy“ winni w uroczystości 
gremialny wziąć udział. 

Uszykowanie pochodn i nadzór nad ładem 
i porządkiem obowiązuje narodową organizacyę 
„Samopomocy*. 

Punkt zborny w dzień uroczystości: u stóp 
pomnika króla Jagiełły godz. 9'30 przed połu- 
dniem. 


Rozkaz sokoli. Wzywam wszystkich drahów 
do współudziała w obchodzie 3 maja. Źbiórka 
w strojąch sokolich w piątek dnia 3 maja br. 
o godz. %'30 przedpoładniem w gmachn „So- 
kola“. Dyrektor „Sokoła“. 

W sobotę dnia 4 maja o godz, 8'30 wieczór, 
Wieczornica miesięczna dia Członków i ich Ro- 
dzin. Program urozmaicony, wstęp wolny. 

Orkiestra miejska odegra jatro z powodu 
uroczystości 3 maja pobudkę w ulicach miaata, 
Podczas nabożeństwa w kościele na Piasku wy- 
kona kiika polskich utworów religijnych, pe- 
czem na czele pocheda na Wawel grać będzie. 
Wieczorem weżmie udział w uroczystej Akade- 
mii, która się edbędzie w Starym Teatrze ku 
czci Kołłątaja. 

Ze spraw miejskich. Wozoraj odbyło się po-j 
siedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewodnie- 
twem r. m. Beringera, Sekoya obradowała nad 
planem wybudowania budynków sanitarnych, 
nad zakapnem kamienieitomu w Dębnikach i 
nad sprzedażą parcel na Harajowicsówce. W 
końca uchwalono kilka projektów linii reguła- 
cyjnych u wylotu ulicy Łobzowskiej i War- 
szawskiej. 


Z teatru w parku. Codziennie odbywają się 
próby pod kierukiem Stefana Tarskiego, jako 
reżysera. Wszyscy artyści jaż w komplecie bio- 
rą udział w pierwszej reprezontacyi, naznaczo- 
nej na sobotę w „Krowoderskich zuchsch* i w 
niedzielę w sztuce Jana Szntkiewicza p. t. „Kula 
u nogi“. 

Z armii. Przy obecnym awansie majowym 
zostali między innymi mianowani: Komendant 
I korpusu w Krakowie marsz. poiny porucznik 
Bóhm-Ermolli generałem Kkawaleryi, gen. 
major Korda, kom. dywizyi kaw. w Krako- 
wie, marszałkiem polnym porucznikiem, pałko- 
wnik Fornassari, kom, oddziału budownictwa 
wojsk. w Krakowie — generał-majorem, pałk. 
57 pp. Emil Gołogórski — komendantem 
23 brygady piechoty i podpułkownik Edward 
Ripper kom, 11 dyw. artyleryi konnej — ko- 
mendantem 8 p. art. polnej, 


Blura Rady szkelnej okręgowej milelskiej 
przeniesiono z dniem 1 maja 'do badynka przy 
kościele św. Idziego, ul. Podzamcze |. 1. 

Biura Banku Ziemskiego w Krakowie prze- 
niesione będą w sobotę dn. 4 maja br. z domu 
przy al Wiślnej I. 8 do domu położonego przy 
ul. św. Marka |. 6, I p. (tuż obok budynku Po- 
wiatowej Kasy Oszczędności. 

Filia chrześc. Sp. spażywczej w Podgórzu. 
Piszą nam z Podgórza : 

W naszych stosunkach handlowych nastą- 
piła nagła zmiana na lepsze od chwiii, kiedy 
grono zapobiegliwych i skrzętnych obywateli 
założyło u nas Filią krakowskiej Spółki spo- 
żywczej. Skiep Spółki stał się regulatorom cen 
targowych towarów spożywczych, dając towar 
pierwnkzej jakości po możliwie najniższej cenie. 
Przytem sam lokał sprawia nader miłe wraże- 
nie Czysto i schludnie urządzony może służyć 
za wzór urządzenia sklepu korzennego w na- 
szym kraju, gdzie pod tym względem panuje 
ogólnie rażące zaniedbanie. Jeżeli sią do tego 


uwzględni wyszukaną grzeczuość personalo, z|. 


aką traktuje się bez różnicy każdego gościa, 
oraz zyski w towarze i prowizyę za nadział zło- 
Żony przy wpisie na listę członków, rzeczą jest 
jasną, że nietylko kapować w sklepie Spółki leży 
w interesie każdego, ale tembardziej wpisanie 
się w poczet członków. 

Wpissó sią można każdego dnia powszednie- 
go w godzinach popołudniowych w biurze Dø- 
rekcyi Spółki przy ulicy Kalwaryjskiej, 

W sprawie budynku przy kościele św. Sal- 
watora na źwierzyńca otrzymujemy następują- 
ce pismo: 

W odpowiedzi na liczne zapytania wystoso- 
wane do „Komitetu obywateiskiego ką obronie 
zagrożonego kościoła św. Salwatora“ ze wzglę- 
du na uchwałoną przez Radą miasta subwon- 
cyę 10.000 K celem wykupna kwestysnowane 
go domoa, oświadcza podpisany Komitet, że kwo- 
ta powyższa uchwaloną została dla „Komitetu 
parafialnego w Zwierzyńcu”, dlatego też sprawa 
ta podlega obscnie jedynie tylko ingerencyi 
Komitetn parafialnego, który ma możność bez- 
pośrednio pertraktować z magistratom, powziąść 
odpowiednie uchwały i sprawę wedłag wlasnego 
usnania pokierować. W jakim stadyam sprawa 
ta obecnie w Komitecie parafialnym sią znej- 
duje — Komitetowi obywatelskiemu nie jest 
wiadomo. 

Za Komitet obywatsiski: Matz Józef i Si- 
kora Ludwik. 

Liga czujności obyczajowej. — Posiedzenie 
członków Komitetu wiecu rodziców i opiekunów 
młodzieży, tudzież Sekcyi EHtycznej Towarzy- 
stwa opieki nad młodzieżą szkół średnich, od- 
będzie się w piątek 3 bm. o godz. 6 wieczo- 
rem w lokalu Czytelni katolickiej polskiej w 
domu przy ul. Siennej L. 5 na dole. Przedmio- 
tem dyskusyi będzie: Projekt statutu „Ligi 
czujności obyczajowej“, wypracowany przez p. 
prof. Stnpnickiego. 

Z powszechnego Związku artystów. W nie- 
dzielę dnia 5 maja nastąpi otwarcie „Wystawy 
wiosennej" o godz. 10'30 rano za zaproszenia- 
mi, Nowa wystawa zapowiada się bardzo oka- 


e. 
Kiub słowiański zaprasza członków swoich 
na pogadankę prof. Zdziechowskiego pt. „Chor- 


waci a Madjarzy* w sobotę 4 bm. o 6 ej pun- 
ktualnie, Plac Szczepański 2. 

Kongres esperantystów. Z Komitstn Kon- 
gresu esperantystów komunikują naim: Sekoya 
mieszkaniowa Kongresa esperantystów uprasza 
mieszkańców miasta Krakowa o zgiaszanie mie- 
szkań, które Komitet mógłby zająć na ozas 
Kongresu za odpowiedniem wynagrodzeniem na 
cele pomieszczenia kongresowców. Ze wzglądn 
na liczbę uczestników, mających wziąć udział 
w Kongresie, Komitet nie będzie mógł pomie- 


ścić ich w hotsłach i pensyonatach, lesz ko-! 


nieczną będzie rzeczą kerzystać w tym wypadka 
z mieszkań prywatnych, które mieszkańcy na- 
szego miasta niewątpliwie zechcą Komitetowi 
odstąpić i w ten sposób przyjść mu z pomocą, 
a wobec obcych przybyszów okazać nazzą go- 
ścinność. —- Jakkolwiek jeszcze” trzy miesiące 
dzieli nas od Kongresu, to przecież zgłaszanie 
już teraz wolnych w sierpniu mieszkań nie bę- 
dzie za wczesne, skoro weźniemy pod uwagę 
techniczną stronę pracy Komiteto. 

Zgłoszenia pisemne, z podaniem dokładnego 
adresu i piętra, ilości pokoi, łóżek i ceny za 
łóżko, oraz nadmienieniem, czy Kkongresowiec 
będzie mógi otrzymać na miejscu śniadanie, na- 
leży przesyłać pocztą pod adresem „Kongres 
Esperantystów, Kraków”. — Zgłoszenia 
ustne zaś przyjmuje się codziennie od gedziny 
4—6 popoładnia w lokalu Kongresowym (ul. 
Radziwiłiłowska 1. 27). 


Losowanie przysięgłych. W prezydynm ta- 
tejszego sądu krajowego Karnego odbyło się 
wczoraj w poładnie losowanie ławy przysięgłych 
na roki czerwcowa pod przewodnictwem prezy- 
denta r. dw. Dra Stawarskiego przy udziale 
radcy sądu kr. w. Dra Grodyńskiego, radcy są- 
du kraj. Popiela, delegata prekuratoryi, proku- 
ratora Dra Ujejskiego i delegata Izby adwoka- 
ckiej, adwokata Dra Guńkiewicza. 

I. Jako przysięgli główni wylosowani: 1) 
Albiński Stanisław, wł. r, 2) Brahmer Józef, 
buchalier, 3) Dr Caro Leopold, adwokat, 4) 
Czarnecki Melchior, kapitalista, 5) Dada Ante- 
ni, rolnik z Zabierzowa, 6) Dutkiewicz Marceli, 
kupiec, 7) Friet Henryk, kapiec, 8) Galiszkie- 
wicz Jakób, wł. r., 9) Grabowski Aleksander, 
masarz, 10) Głąbiński Józef, ars. Tow. wzaj. 
ubezp., 11) Grosse Jul., kupiec, 12) Grünberg 
Jakób, wł. cegielni w Podgórzu, 13) Kamecki 
Cypryan, wł. r, 14) Dr Krsetuski Karol, pro- 
kurent Banka hipotecznego, 15) Kocipiński Ka- 
zimierz, wł. r., 16) Laub Gabryel. kapiec z Bo- 
chni, 17) Markus Karol, wł. r. i blacharz, 18) 
Nawratil Ryszard, urz. Banku kraj, 19) De 
Nieć Wiadysław, kupiec, 20) Parafiński P., wł. 
r, 21) Pałka Wilhelm, wł. r. w Podgórsu, 22) 
Pijanowski Cze:ław, wł. fabryki, 23) Pcchwal- 
ski Bogumił, urz. Tow, wzaj. abezp., 24) Raźny 
Jan, rolnik z Krzesławic, 25) Rybowski Adam, 
arz. Bańka anstro-węg., 26) Rychwicki Bazyli, 
arz: Tow. wzaj. abozp., 27) Stankiewicz „Julian, 
biacharz, 28) Stankiewicz Franciszek, wł. r. w 
Podgórzu, 29) Scisło Stanisław, kowal w Bochni, 
30) Śliwiński Józef, wł. Kosocic, 31) Sshloszer 
Ozyasz, wl. r w Bochni, 32) Szczurkowski Cy- 
pryan, kupiec, 33) Tabor Antoni, wł. r., 34) 
Turbas Jabób, rolnik w Bieńczycach, 35) Uznań- 
ski Karol, ślusarz, 36) Zdanowicz Zdzisław, ka- 
pise. 

II. Jako przysięgli zastępcy : 1) Czerwiński 
Aleksander, agent handlowy, 2) Friedman Ja- 
kób, kupiec, 3) Grodzki Feliks, kupiec, 4) Hei- 
duk Antoni, kupiec, 5) Neiger Salomon, han- 
dlarz koni w Balicach, 6) Prochownik Piotr, 
wł. r. w Podgórzo, 7) Sadowiński Stanisław, 
przemysłowiec, 8) Sądel Jan, wł. r., 9) Weinberg 
Berisch, właśc. realn. 

Upsdek z ił piętrs. Dziś reno spadł x wysokości 
II piętra robotnik Józef Spytkowski zajęty przy bu- 
dowie szkoły miejskiej na Zwierzyńcu. Nieszoręśliwe- 
go, który doznał złamania żeber opairzyło pogotowia 
ratunkowe i odwiozło w sianie groźnym do szpitala 
św. Łazarza. 

Włamssis. Do mieszkania p. Alaksandra Jelenka, 
meszynisty kolejowego, przy ul. Rakowickiej 1. 1, 
włamali się ubiegłej nocy nieznani sprawcy i skradli 
garderoby za 400 kor. 

Do mieszkania prof. Maluty przy ul. Grabowskie- 
go 1.8, włamali się onegdaj nieznani sprawcy i skra- 
dli większą ilość garderoby. Dziś wyśledziła policya 
sprawców tej kradzieży w osobie 16 letn. Romualda 
Siadka i 14 letn. Władysława Jachiewicza. Obu ma- 
łoletnich osadzono w aresztach „pod telegrafem'. Ci 
sami sprawcy skradli z pociągu między Tarnowem a 
Krakowem walizkę z garderobę | srebrem Stołowem. 

Do sklepu p. Lenerta przy ul. Sławkowskiej, wła- 
mali się ubiegłej nocy nieznani Sprawcy i skradii: 
srebrny zegarek, branzoletkę, pierścionek złoty z bry- 
lanteiu, Oraz tytoniu i cygor za 120 kor. Za sprawca 
mi włamania śledzi policya. 

Niouozelwy acześ istreligaterżki, Wczoraj areszto- 
wała policya 16 letniego Zygmunta Rozdoła, termi- 
natora introligatorskiego ze Lwowa, który Spizenie- 
wierzył na szkodę swego chlebodawcy Kostiuka 200 
kor. i uciekł do- Krakowa. 

Areosziawasie wiamywaczy. Policya aresztowała 
wczoraj 20 letniego Stanisława Wiigockiegć zwanego 
Ciutą, który wraz z Władysławem Antonem i Feliksem 
Sową dokonał szeregu włamań na Kazimierzu, Wis- 
mywacze między innem i włamali się do sklepu z obu- 
wiem Monderera | Tabora. 

Pogoda. Bnia l-go maja termometr do- 
szedł od 4- 0'2 do + 9'8 Cel. barometr popo- 
ładnia opadał. 

Dnia 2-go maja o godzinie 7-mej rano 
stan barometra 750.5 mm, termometru + 2-4 
C., wiatr zachodnio-północno -zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Lwowska kronika. (Od mastego Korespon- 
denta). Pierwszy maja, niekałendarzowe święto 
socyalistyczne, wypadło o wiele gorzej, jak w 
latach poprzednich. Utartym zwyczajem odbyło 
się zgromadzenie na placu Gosiewskiego, o wy- 
glądzie zbiegowiska pauPrów i niechoących pra- 
cować, na którem EEN 148 £ardłowali przeciw 
„burżujom“ i „klerykałom*, przyczom powta- 
rzali znane 20 zgromadzeń socyalistycznych də- 
magogiczne frazesy. Natoralnie nie brak też 


było okrzyków z tłama, Jak „hańba”, „na lich- 
tarnią", „koniec burżajom* i t. d i csęstych 
śpiewów „my saprowadzim nowy ład*. Nastę- 
pnie odbył się pochód przez miasto, liczący 
około 1500 towarzyszy, udekorowanych w czer- 
wone kokardki, Znamiennem jest to, że w po- 
chodzie większą część stanowili Żydzi i to prze- 
ważnie młodociani sabjekci. Naogół w mieście 
nie dało się edczuć bezrobocia świątkujących, 
z wyjątkiem „Głosu“ i ruskich piem, wszystkie 
inne pisma wyszły, a na wszystkich budowach 
robotnicy pracowali, co stwierdza, że tut. partya 
socyalistyczna traci teren dia szerzenia swych 
przewrotowych haseł. 

Sensacyą dla Lwowa jest aresztowanie 
„redaktora* | wydawcy rewolwerowej „Gazety 
Codziennej* Feliksa Thumena, który przez trzy 
lata pod płaszczykiem zwalczania demoraiizacyi 
uprawiał na wielką skalę wymoaszenia i szan- 
taże. W swej gazetce atakował wszystkich 
przemysłowców, kawiarzy, restauratorów, dyte- 
ktorów bauków, a w ostatnich czasach nawet 
księży, poczem pobierał od nich znaczna sumy 
pieniężne za zaniechanie zamieszczania dalszych 
artykułów, Gdy grasowanie Thumena coraz 
więcej dawsio sią we znaki spokojnym przemy- 
słowcom, poczęły do prokuratoryi wpiywać do- 
niezienia, których do tej pory zebrało się aż 
Jedenaście. W czacie wstępnego śledztwa oka- 
zało się, że Thnmen od atakowanych osób o- 
trzymywał nietylko grabo pieniądze, slo nawet 
futra, meble i wiktuały. A że począł wpiywać 
na świadków o korzystne dla siebie zeznania 
w sądzie, przeto prowadzący śledztwo dwaj sę- 
dziowie Dr Batycki i Słowikowski zawiesili nad 
nim śledczy areszt. Thumena aresztował wczoraj 
wieczorem na ulicy Asnyka z polecenia proku- 
ratory| komisarz policyi Kandiak, Poszkodowa- 
nysh jest około 40 osób. 

Dodać należy, że Thumen przed kilku ty- 
godniami zostać zasąńzony na 4 miesiące wig- 
zienia za uprawianie niemoralnyCh stosunków 
z pannami, zajątemi w jego administracyi, oraz 
za wymuszenie, jakiego dopuścił się na człon- 
kach Wydziału Towarzystwa dziennfkarzy pol- 
skich. A 

Obecnie nadszedł już najwyżnzy czas, aby 
Sąd zrobił porządek z Tnamenem, który wprost 
zatruwał nasze społeczeństwo i swym rewoiwe- 
rowym świstkiem obniżał powagę i znaczenie 
polskiego dziennikarstwa. 

2 żyoia kulturalnego w Mielcu. Piszą nam 
z Mielca: I my poszczycić się możemy, że nio- 
tylko na pegazie Muzy dziesiątej jeździć pró- 
bnjemy, jedni zwoina, inai w całym pędzie bez 
siodła, byłe tylko złapać mandaclk, lecz amie- 
my także przymilać się I do iunych Mas. 

Oto w niedzielę 28 kwietnia przybył do nas 
prof. Bursa z Krakowa i w sali „Sokota“. wy- 
powiedział piękny odczyt wśród licanie zebranej 
publiczności nietylko s miasta lecz i ze wsi. 
Ceniony znawoa tajemnic muzyki przedstawił 
barwnie rozwój muzyki i pieśni polskiej w 
piękie opracowanym referacie, który ilustrowai 
18 pieśniami różnych kompozytorów, począwszy 
od Karpińskiego „Bama o Krzywoustym*, a 
skończywszy na Walterze E. i Walewskim B. 
„Do Jadwinki*. Głos o miłym dźwięku, oraz 
wytworne oddanie liryki pieśni swojskiej zjedna- 
ły krakowskiemu śpiewakowi szczere oklaski. 

Z życia tutejszego podnieść jeszeza należa- 
loby chyba to jedno, że komitet złożony z pre- 
zesów wszystkich stowarzyszeń: przygotowuje 
na 5 b. m. obchód, poświęcony Konstytueyi 3 
maja Oraz śtnletniej rocznicy śmierci X, H: Kot- 
lataja. Nowością w tym: roku będzie urządzenie 
skromnych obchodów narodowych w miastocz- 
kach najbliższych, to jest w Borowej 5 maja a 


|Rzochowie i w Przecławiu 12 maja. 


Poza tem praca społeczno-narodowa w le- 
targu, niezasłażonemu odpoczynkowi oddaje się 
Koło T. S. L, i niema najmniejszej nadziei, by 
lepiej było. 

Powiatowy zarząd Kółek rolniczych, achwa- 
liwszy jeszcze w marcu założenie składnicy to- 
warów spożywczych, cicho ztedzi, bo przecież 
tradycye narodowe przedewszystkiem utrzymywać 
należy, a więc zjechać się dość licznie, dłago 
dyskutować, od exasu do czasu wzajomnago 
kadsidła trochę... 


Mianowania, przeniesienia i odznaczenia. 
Cesarz nadał radcy dworu galicyjskiej. siażby 
badowniczej Romanowi Ingardenowi z oka- 
zy! przeniesienia na wiesną prośbą w stały stan 
spoczynku krzyż kawalerski orderu Leopolda 
z uwolnieniem od taksy. 

Cesarz zamianował radcę sada kraj, wyższego 
przy sądzie kraj. wyższym we Lwowie Józofa 
Swaryczewskiego radcę dworu przy naj- 
wyższym trybunale Sądowym: | kasacyjnym. 


Repertuar teatca miejskiege w Kraxowie. 


Ozwariek. „Topiel“, 

Piątek. „Lligat, 

Sobota, „Milionerzy“, komedya w 3 aktach Karola 
Rósslera. 

Niedziela popoł, „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz hist. W. Lasoty. 

Niedziela wieczór. „Milionerzy. 

Poniedziałek. „Upiory“, dramaż w 3 aktach H, 
Ibsena. (Ostatni występ p. Siemaszkowej). 


Węgiel „Kmita“ 


x jednej wył e poiskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na S$kładzie węgla „Kmita*, ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Oeny najniższe. 


Ze sportu. 


K.S. Cracovia rozgrywa 5 maja zawody z Ger- 
manią, mistrzowską drużyną Wrocławia. W je: 
siennym sozonie drnżyna reprezentatywna wra- 
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clawaka w nierozstrzygniętem spotkaniu z Cra- 
covią 1:1 dała korzystne wyobrażenie o pozio- 
mie sportowym tamtejszych klubów. 

Bilety członkowskie nabywać można codzien- 
nie w kasie parkowej począwszy od wtorku do 
niedzieli, sprzedaż w niedzielę trwa do godziny 
11 rano. Biuro klubu od 2 maja przeniesione 
zostaję również do budynku kasowego w Parku 
gier, którego adres dla listów brzmi: Zwierzy- 
niec Prark „Oracovii* łab „Kraków, X. Park 
Cracovii". 


5 Dział ekonomiczny. 


Podrożenie wędlin. Z dniem wczorajszym 
kartel masarzy znów znacznie podwyłszył ceny 
wędlin. Zwyżka jest bardzo wielka, wynosi bo: 
wiem. 20-do-30 halerzy na kilogramie. Szynka, 
której kilogram dotąd kosztował 4 kor. 64 h., 
obecnie kosztuje 4 kor, 80 hal.; kiełbasa kra- 
jana dotąd kosztowała 2 kor. 48 hal. za kilo- 
gram, obecnie 2? kor. 80 hal., a więc podrożała 
o 32 hał; polędwica, której cena za kilogram 
wynosiła +4 kor. 64 hal., obecnie kosztoje 4 
kar. 80 hal. itd. Masarze tłumaczą podrożenie 
wędlin brakiem trzody i przez to podwyższe 
niem jej cen. 

Ciągnienie losów. Z Wiednia telegrafują! 
Przy ciągnienia 5 proc. listów państwo- 
wych z reku 1860 główna wygrana 600.000 
kor. padła na seryę 11503 nr 17, 100.000 kor. 
wygrała serya 8438 nr 4, 50.000 kor. serya 
16.573 nr 5. 

Przy wczorajszem ciągnieniu włoskićh 
losów Czerwonego Krzyża, padła główna 
wygrana 30.000 lirów na seryę 3259 nr 26. 


Strajk piekarzy w Krakowie. 


W „święto robotnicze", wczoraj rozpo- 
czął sią w Krakowie strajk czeladników pie 
karskich. „W obrębie naszego miasta jest 
przeszło 30 właścicieli piekarń, wypiekają- 
cych białe i ciemne pieczywo. W tych pie- 
karniach pracuje 600 kilkadziesiąt czeladni- 
ków i koło 200 chłopaków-terminatorów. 

Czeladnicy częściowo zorganizowani są w 
gocyalistycznym zawiązku zawodowym robo- 
tników piekarskich, reszta ozeładzi plekar- 
skiej chodsi lusem. Obecny Bćrejk zaaran- 
żowała organizacya Bocyalistyczna, Do straj- 
ku przysiąpiii wszyscy piekarze tak chrze- 
Ścijsńscy,jak 1 żydowscy. Prócz ozeladników 
przystąpili do strajku i zbiegli od swoich 
chlebodawców tarminatorzy. 

W celu wywiedzenia sią bliższych szcze 
gółów o strajku udał się dzisiaj nasz wspól- 
pracownik do włańciołeła piekarni przy ul. 
Stołarskiej p. Kosłowskiego. 

— Jakie askody przyniesie panu strajk — 
sagadnął nasz współpracownik p. Kozłowskiego. 

— 0 ileby można było ustalić termin koń: 
ca strajkn i strata możliwą by była do ozna- 
czenia. Na nieszczęście nia wiemy, jak strajk 
długo potrwa. Rebotnicy piekaracy żydzi już 
wię ge swymi majstrami ułożyli. Robotnicy nasi 
żądają 4 korony podwyżki. Minimalna płaca 
czeladnika piekarskiego wynosiła dotychczaa 
38 kor. tygodniowo — obecnie żądają 4 kor. 
więcej, tak ei co biorą minimalną płacę, jak i 
ci, którzy maksymalnie są płaceni. Prócz tego 
żądają 10 hal. dopłaty od każdego 100 ky. 
worka mąki. 

— Jak dużo atrajkuje ludzi? 

— (Cseladników strajkujących w Krakowie 
bądzie do 400, chłopców, którzy zbiegli od maj- 
utrów do 150. 

— (Cóż panowie na loh żądania? 

— My zgadzamy się na 4 kor. podwyżki 
dla minimalnie płatnych, prócz tego dajemy 
im na 1 maja 12 godzin i na 3 maja 12 go- 
dzin wolnego. Jak pan widzi rokowania, o ile 
by były na seryo podjęte mogłyby zadegnać 
strajk. Na dobitek jednak złego od pracy zbie 
gl i chłopcy podburzeni przez czeladników. — 
Przypuszczamy jednak, że policya pomoże nam 
w tym wsględzie i doprowadzi nam ich z po- 
wrotem. 

— (6ż będzie na razie z pieczywśm ? 

— Nie powzięliśmy jeszcze decyzyi. Prawdo- 
podobnie jednak przez czas strajku nie będzie- 
my wypiekać bułek t. zw. „wiedeńskich“ i roś- 
ków, a tylko warszawskie i cantowe. | 

— O ileby ewentualnie panowie zgodsiii się 
ma żądanie robotników, czy ceny pieczywa nie 
podakoczą ? 

— To zależy od poszczególnego majstra, — 
O tem wyda orzeczenie ce:h piekarzy. Według 
moich przypuszczeń ceny pieczywa drobnego tj. 
bułek nie zostaną podwyższone. Prawdopcdo* 
bnem jest jednak, że ulegną xupełnemn skaso- 
waniu bułki centowe. W naeiępstwie strajku 
będzie prawdopodobnie przeprowadzona reforma 
na niekorzyść majstrów. A mianowicie pieczywo 
nie będzie się wypiekać w Boże Narodzenie, 
Wielkanoc i Zielona Świątki. 

Na tem zakończył się wywiad naszego współ 
pracownika z p. Kozłowskim. 

Dziś. przedpołudniem obradowali majstrowie 
piekarscy z nadradcą m. p. Buczkowskim nad spra 
wą ugody s robotnikami. Na razie braka pieczy- 
wa w Krakowie nie będzie, gdyż nadejdą wiol- 
kie transporty chleba z Moraw. Prócz tego o 
ile uda się chłopców piekarskich przywieść z 
powrotem do pracy, majstrowie piekarscy przy 
zdwojonej pracy zadowolą w zupełni: úci wyma- 
gania Krakowian. 


Z Delegacyj. = 
Dolegacya austryacka. 


Delegacya austryacka zebrała się onegdaj 
opołudniu na zebranie plenarne, na którem 
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min. Berchtold przedłożył prowizoryum 
budżetowe za czas od l-go maja do końca 


września. 
Dal. Susteraicz w zapytaniu do pre- 


gydenta oświadcza, że z powodu rozwiązania 


sejmu chorwackiego i nierozpisania nowych 
wyborów, wspólny węgiersko-chorwacki Sejm 
nie jest złożony legalnie, więc i chorwacka 
delegacya nie jest w komplecie. Delegacya 
austryacka jest uprawniona i zobowiązana 


zbadać legalność składu delegacyi 


węgierskiej. Zapytuje wię prezydenta ja- 
kie konsekwencye z tej sytuacyi wyciągnąć 
zamyśla, 

Prezydent odpowiada, że pytanie ta jest 
tak doniosłe, iż wymaga szczegółowego za- 
stanowienia się. Odpowie na nie na jednem 
z późniejszych posiedzeń. 

Na posiedzeniu tem wnieśli interpelacye: 
del. Spincicz w sprawie przestrzegania 
w Chorwacyi i Sławonii zasad konstytucyi, 
oraz del. Stapiński w sprawie ochrony 
emigrantów austryackich. 

Po posiedzeniu plenarnem odbyło się po- 
siedzenie komisyi finansowej, na którem mi- 
nister Berchtold wygłosił takiesame „ex- 
pozé“, jak w. komisyi czwórki delegacyi wę: 
gierskiej. 

Po przemówieniu min. Bilińskiego i 
wyjaśnieniach min. Sttrgkha Komisya u- 
chwaliła prowizoryum budżetowe. 

Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi 
austryackiój, po przemówieniu del. Gu g gen- 
ber ga, który oświadczył, że będzie głosował 
za budżetem, dyskusyę praerwano. 

Hr. Skarbek wniósł interpelacyę do mi- 
nistra spraw zagranicznych w sprawie nle- 
bezpieczeństwa rozszerzenia pruskich posta- 
nowień wyjątkowych przeciw- robotnikom 
austryackim narodowości słowiańskich, szcze- 
gólnie zaś polskiej, także na inne państwa 
związkowe niemieckie. 

Następne posiedzenie Delegacyi austrya- 
ckiej odbędzie się dziś. 


Delegacya węgierska. 


Na onegdajszem posiedzeniu komisyl czwór 
ki Delegacyi węgierskiej po mini- 
strze Berchtoldzie przemawiali ministro- 
wie: gen. Auffenberg i Biliński. 

Minister wojny zaznaczył, że Od czasu se- 
syl- grudniowej nic się w organizmie wspól- 
nej armii, w jej ustroju materyalnym i oso. 
bistym nie zmieniło. Na sesyi tej podniesio- 
no tylko kwestyę podoficerów. Co do zawo 
dowej korporacy! podoficerów, coš Się zro- 
bić musi, dotyczący operat, doręczono już 
obu rządom. Zastosowanie tych postanowień 
ma to znaczenie, aby zasadę 2-letniej 
służby wojskowej w zupełności za- 
łatwić. Ze względów zaś socyalno-polity- 
cznych, szczególnie se względów na emigra- 
cyę, będą one miały znaczenie dobroczynne. 

Przez to więc, że te postanowienia stwo: 
rzyłem — mówił minister — sądzą, że naj- 
lepiej zadokumentowałem, iż zależało mi na 
dojściu do skutku reformy wojskowej. Pod- 
neszę to z całym naciskiem, bo przez to naj- 
lepiej dowiodę, jak nieprawdziwemi są wszy- 
stkie inne sprzeczne wersye. 

Wspólny minister skarbu rozwinął swe 
zasady administracyi w Bośni, pod- 
kreślając beawarunkową konieczność prze- 
prowadzenia zasady supelnej równorzędności 
wobec obu państw. Bośniacy pragną wzmo- 
cnienia swego stanowiska. Nie grawitują oni 
za granicę i nie myślą o tryalizmie, który 
jest zupełnie wykluczonym. Minister pragnie, 
aby naród bośniacki mógł być czynnym pod 
względem gospodarczym w poczuciu przy- 
należności do Austryi, oraz umocnił w so- 
bie poczucie dynastyczne. 

Na wcsorajszem posiedzeniu Delegacyi wę” 
gierskiej del. Tissa ubolewał z powodu po- 
ruszenia kwestyi kompetencyi Węgier w ło- 
nie delegacyi austryackiej, 

Del. Pejacevlcz (Chorwat) oświadczył, 
że mandaty posłów chorwackich, mimo roz- 
wiązania Sejmu chorwackiego, dalej trwają. 
Chorwaci nie są zdani na opiekę delegatów 
austryckich i będą zawsze bronili swych 
praw tam, gdzie to jest na miejscu, t. ]. we 
wspólnym Sejmie węgiersko-chorwackim. 

Następne posiedzenie delegacyi węgier- 
skiej. dziá. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 2 majs. 


Wiedeń. (T. B.) Delegacya austryacka obra“ 
duje dalej nad prowizoryum budżetowem. — 
Del. Massaryk protestował przeciw zajścicm 
w Chorwacyi, któremi obszernie się zajmuje 
i wykazywał, że zaprowadzenie absolutyzmu 
w Chorwacyi sprzeciwia się wszelkim usta- 
wom. 

Del. Massaryk w dalszym ciągu ostro 
krytykował politykę Czuwaja i rządu węgler- 
skiego wobec Chorwatów i oświadczył, że 
nie rozumie, jak można prowadzić tak wprost 
zbrodniczą politykę wobec 6- milionowego 
narodu serbsko-chorwackiego. W takich wa- 


runkach wogóle nie można mówić O polityce 
bałkańskiej i słowiańskiej. Ubolewa też nad 


brutalnością polityki Madiarów wobec Sło- 
waków i oświadczył, że wobec tego będzie 
głosował przeciw prowizoryum budżeto- 
wemu. 

Ks. Schwarzenberg wyraża hr. Berch- 
toldowi zaufanie i zadowolenie z powodu je- 
ho „expose“. Wita też z zadowoleniem cie- 
plejszy ton wobec Rosyi, który też objawił 
się w mowie Sazonowa. Jest zwolennikiem 
korzystniejszego ułożenia się stosunków mię- 
dzy Austro- Węgrami a Rusyą, ale Austrya 
powinna tylko w połowie drogi zbliżyć się 
do Rosyi, a drugą połowę zrobić Rosya, — 
Wyraża nadzieję, że stoguki austro-rosyjskie 
korzystnie się ułożą. Co się tyczy nowego 
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ministra wspólnego skarbu, Dra Bilińskiego, 
którego nadzwyczajnie ceni, jest bardzo za- 
dowolony, że tenże w swem „exposó* pod- 
niósł wielkie znaczenie kwestyi południowo- 
słowiańskiej. h 

Mowca nie jest zadowolony s ustępu mowy 
Bilińskiego, odnoszącego Bio do prawno-pań 
stwowego stanowiska krajów anektowanych. 
Następnie obszernie polemizował z węgier- 
skim premierem Drem Lukacsem w sprawie 
polityki chorwackiej i wyraził obawę, żeby 
tego rodzaju polityka nie skłoniła Chorwa- 
tów, którzy należą do najwierniejszych na- 
rodów, do oglądnięcia się za obcą pomocą. 

Zabiera głos del. Nemec. 

Wiedeń. (Tal. wł.) Delegacya węgierska 
załatwi dzisiaj całe prowisoryum i zakoń- 
czy prawdopodobnie obrady. Czy Delegacya 
austryacka także dzisiaj zakończy dyskusyę 
budżetową, nie jest pewne, Są w tym kie- 
runku czynione usiłowania by dyskusyę dzić 
zamknąć, przemawiać ma jednak jeszcze 9 
mawców. 

Wiedeń. (Tel. wł) W Delegacyi austryac- 
kiej z Polaków mówić będą Dr Kozłowski 
w kwestyach politycznych | w sprawie usta- 
wy o wywłaszczeniu oraz poseł Stapiński w 
sprawie emigracyi zamorskiej. 


r 
Z Rady państwa. 
Na onegdajszem posiedzeaiu lzby posłów 
przy dyskusyi nad ustawą w Sprawie po- 


lepszenia płac urzędników pocztowych poseł 
German wziął w obronę urzędników I na- 
uczycieli szkół Średnich w Galicyi przed nie: 
słychanemi 


napaściami p. Breitera, zaś 
p.Moraczewski domagał się stworzenia 
pragutatyki służbowej i podwyższenia płac 
dla urzędników pocztowych, oraz podniósł 
upośledzenie Galicyi przez zarząd pocztowy. 

Wśród wniesionych interpelacyj, znalazła 
się interpelacya p. Biga w Sprawie odszko- 
dowania dla osób dotkniętych katastrofą ko- 
lejową w Trzebini. 

Najbliższe posiedzenie lzby odbędzie się 
jutro 3 b. m. 
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dookoła wojsy. - 
Otwarcie Dardanelli uchwalone. — 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" dowia- 


duje się z Konstantynopola, że wczorajeza 
Rada ministrów uchwaliła po długiej dysku- 


syi otworzyć Dardanelle dla okrętów handlo-, 


wych z tem jednak zastrzeżeniem, że zam- 
knięcie ponowne nasiąpi natychmiast, skoro 
zajdzie tego potrzeba. 

Przeciw otwarciu głosował! obaj mini- 
strowie wojskowi i jeden cywilny. 

Otwarcie nastąpi pojutrze. 


Włochy grożą! 

Rzym. (Tel. wł.) Z kół oficyalnych po- 
mieszczają pisma oświadczenie, że wykluczo- 
nym jest, by mocarstwa potrafiły skłonić 
Włochy do Koncesyi, które nie zgadzałyby 
się a godnością narodową. Włochy odrzucą 
każde żądanie ograniczenia aKcyi floty na 
morzu Egejskim bez. względu na to, w jakiej 
formie byłoby onQ postawione. Jeśli mocar- 
stwa ze względu na handel międzynarodowy 
pragną ponownego otwarcia Dardanellów, to 
powinny wywrzeć pregyę ma Turcyę, gdyż 
Włochy nie są w tej sprawie interesowane. 
Jakikolwiek krok mocarstw, którymby chciały 
zmusić Włochy do zaniechania akcyi przeciw 
Dardanellom byłby naruszeniem neutralności. 


Wybuch miny. 


Konstantynopol. (T. B.) Mały parowiec, bę- 
dący w służbie admiralicyi, „Semendre*, na- 


jechał na minę i wyleciał wpowieżrze. 


Kapitan 1 12 marynarzy, w tam dwóch Ar- 
meńczyków zginęło, tylko 1 marynarz wy: 
ratowany. 


TeleagramyY. 


Tełagramy „Głosu Narodu“ z dnia 2 maja. 


Jubilensz biskupi. 

Poznań. (Tel. wł) Wczoraj obchodził X. 
biskup Edward Likowski 25 letni jubileusz 
biskupstwa. Dostojny jubilat odprawił rano 
solenne nabożeństwo w katedrze, poczem 
przyjmował liczne powinszowania. 


O ruski uniwersytet. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro odbędzie komisya 
parlamentarna Koła polskiego posiedzenie w 
sprawie uniwersytetu ruskiego. 


Przeciw uniwersytetowi ruskiemn we 


Lwawie. 
Lwów. (Tel. pryw.) Na początku wozora)- 


szego posiedzenia Rady miejskiej zabrał głos | 


radny ubrynowics, który w porozumieniu 
ze wszystkiemi stronnictwami reprezentOwa- 
nemi w Radzie, postawił następującą rezolu- 
cyę: 
Wobec domagania się reprezentantów 
partyl ukraińskiej u rządu centralnego w 
Wiedniu założenia uniwersytetu ruskiego we 
Lwowie, Rada miasta Lwowa uchwala: 1) 
Reprezeutacya stolicy, jako odpowiedzialny 
w pierwszym rzędzie gospodarz, sprzeciwia 
się stanowczo założeniu uniwersytetu rus- 
kiego we Lwowie, 2) Postanawia wysłać de- 
putacyę pod przewodnictwem prezydenta 
miasta do odpowiednich czynników parla- 


przylmuje wkładki 


Ie dleżącym | na 


mentarnych | rządowych, celem przeprowa- 
dzenia powyżazej uchwały. 

Rezolucyę tę przyjęto jednomyślnie. — 
W skład delegacyi oprócz prezydenta wcho- 


dzą pp. Riedl, Dr Adam, Terenkoczy i Schlei- 


cher. 


Hr. Badeni ustępuje. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Marszałek hr. Badeni 
nadesłał już odpowiedź na uchwałę Koła 
pelskiego w sprawie jego ustąpienia. Odpo- 
wiedź jest odmowna. Treść listu będzie nie- 
bawem ogłoskona w dziennikach. 

Wiedeń. (T. B.) Komisya parlamentarna 
Koła polskiego zwróciła się do ministra Bi- 
lińskiego, jako dotychczasowego prezesa 
sejmowego Koła polskiego, aby zwołał po- 
siedzenie tegoż na 11 b. m, celem dacia 
możności posłom sejmowym zającia siano 
wiska wobec przesilenia marszałkowskiego. 


Ku czoi Kołłątaja. 


Lwów. (T. B) O g. 12 w południe odbyło 
się uroczyste posiedzenie Rady miejskiej ku 
czci Hugona Kolłątaja. Po przemowie bur 
mistrza Neumanna wygłosił r. prof. Za- 
krzewski okolicznościową mowę. Na tem 
posiedzenie zamknięto. 


Dziwna zaczepka. 

Berlin. (Tel. pryw.) Do „Morgenpost* do- 
noszą z Medyolanu: Oddział wojskowy wło- 
ski, stacyonowany w Chiesa Forte koło Udine, 
napotkał oddział austryackich żołnierzy z 4 
pułku artyleryłi polnej, który przekroczył 
z niewiadomych powodów granicę koło Mat- 
borghetto. Włosi przytrzymali żołnierzy 
austryackich i odprowadzili ich do Koszar, 
gdzie oficerowie ich badają. 


Wybory do wiedeńskiej Rady miejsk. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Podcaas onegdajszych 
wyborów ściślejszych chrześcijańsko-społeczni 
utrzymali się przy 12 mandatach, wolno- 
myślni zdobyli 2 mandaty. W kuryitej chrze- 
ścijańsko-społeczni stracili 4 mandaty, które 
zyskali wolnomyślni. Wogóle przy odbytych 
wyborach uzupełniających  chrześcijańsko- 
Społeczn* stracili 8 mandatów, z których 3 
zdobyli socyalni demokraci a 5 wolnomyślni. 


Zderzenie się pociąga. 

Wiedeń. (T. B.) Dyrekcya tow. kolei państw. 
donosi, że wczoraj o g. 658 popoł. pociąg 
osobowy, jadący do Berna wskutek fałszy: 
wogo ustawienia S%wrotmicy zderzył się na 
stacyi Garya z pociągiem towarowym, przy- 
czem 16 osób odnioało lekkie rany. Wszyst- 
kie z wyjątkiem 2 udały się w dalszą drogę. 


Dymisya Suchomiizowa. 


Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, 
że minister wojny Suchomlinow podał się do 
dymisyl. 

Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz* donosi, że 
minister wojny, gen. Suchoml]linow, wrę- 
czył już prośbę o dymisyę. Minister wyje- 
chał do Krymu. 

W tym samym czasie przybywa do Kry- 
mu głównodowodzący wojskiem okręgu ki- 
jowskiego gen. Iwanow, którego ciągle 
wymieniają w pierwszym rzędzie kandyda- 
tów na stanowisko ministra wojny. 


Pojedynek pelityczpy. 
Petersburg. (Tel. wł.) Pułkownik żandar- 
meryi Jakojedow, któremu Guczkow w Du- 
mie zarzucił zdradę kraju wyzwał go na po- 

jedynek. Guczkow wyzwanie przyjął, 


Pretest rządu kreteńskiego. 
Berlin. (Tel. wł.) Z Aten donoszą, że 
rząd kreteński wysłał dwie depesze do kró- 
la greckiego i prezesa Venizelosa, w któ- 
rych protestuje przeciw aresztowaniu depu- 
towanych Kreteńskich przez mocarstwa o 
piekuńcze. Depesze zawierają prośbę, by u- 
możliwiono delegatom podróż do Aten i żą- 
dano zadośćuczynienia za obrazę chorągwi 
greckiej. Rząd kreteński chciał podobno no- 
tę protestującą wręczyć Kkonsulom mocartw 

opiekuńczych, ci jednak nie przyjęli jej. 


Zamach anarohistów. 


Sofia. (Tel. wł.) Publicysta Raden t jeden 
z b. ministrów, obaj przedstawiciele Mace- 
dończyków otrsymali z Aleksandryi paczki 
pocztowe o podejrzanym wyglądzie. Oddano 
je do arsenału artyleryl celem otwarcia. O- 
kazało się, że były to bomby bardzo nie- 
bezpieszne. Policya jest zdania, że paczki 
wysłali anarchiści bułgaracy. 


1-szy maja we Pranoyi. 

Paryż. (T. B.) Wczoraj wieczorem usiło- 
wała grupa robotników wywołać demonstra- 
cyę koło Place de la Rópublique. Przyszło do 
nieznacznych starć z policyą. Dokorano kilka 
aresztowań. Z prowincyi nie donoszą O žad- 
nych sajściach. 


" Wledeń. (T. B.) Minister sprawiedliwości 


| przóniósi notaryuszów Jana Krupińskiego z 


Sambora do Przemyśla, Ludwik 

z Sądowej Wiszni do Sambora, (RO ay 
zarka z Cieszanowa do Sądowej Wiazni i sa 
mianował kand. not. Teodora Kasparka no- 
taryuszem w Zurawnie. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Podczas dysku- 
syl w Dumie nad interpelacyą w sprawie 
zajść nad Deng, minister handlu Tima- 
szew zaprzeczyí w imieniu prezydenta ga- 
binetu kategorycznie Gdniecieniu ma jej 
koby rząd chciał zatałć tamtejsze zajścia i 
zapewnił, że rząd jest zdecydowany prsepro- 
wadsić energiczne śledztwo i zalecił carowi, 
aby Śledztwo przeprowadziła osobistość ule- 
zawisła, ciesząca się zaufaniem cara, 


' Str. 3 


Urmia. (Pet aj. tel.) Z powodu braku do- 
wozu zboża z Turcyj, szerzy się głód. Wiele 
kobiet otoczyło konsulat rosyjski i błagało 
o pomoc. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tel rubryce Redakcya nie 
przyjmuja żadnej odpowiedsialności. 
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Możecie spać 
spokojnie, 


jeśli bieliznę przez noc zmoczono 
w ekstrakcie do prania „Pochwała 
gospodyń“, albowiem wtedy brud 
sam przez się prędko i łatwo się roz- 
puszcza. Tak samo predko i łatwa 
bielizna w dniu prania przy pomocy 
MYDŁA SCHICHTA z JELENIEM 
staje się czystą i ofśniewająco białą, 
albowiem „Pochwała gospodyń“ i 
mydło Schichta bielą jak. słońce. 


Emulsya Scotta 


zawiera w zupełnie łatwo stra- 

wnej formie składniki, potrzebne 

do wzmocnienia zbyt delikatnej 

budowy Kości I rozwinięcia się zę: 

bów. To nam wyjaśnia szerokie 

zastosowanie Emulsyi+ Scotta ze 
strony pp. lekarzy 


W praklyee dziecięcej, 


o ile się rozchodzi © sprowadze- 

nie trwałego wsmocnienia delika- 

tne) budowy kości. Dzieci zaży- 

wają z przyjemnością smaczną Emulsyę Scot- 

ta, znoszą ją dobrze t uzyskują proste i 
piękne nóżki. 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scot- 

tar Scott jest marką, która od 35 lat będąc 

w użyciu, ręczy za skutek i dobroć. — Cena 

oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal. — Do na- 
bycia w aptekach. 


Prawdziwa 
tylko i tym 
znakiem ry- 
baka, orna- 
czającym 
preparat 
Seotta. 


Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy raczylł wziąć udsiał w 
pogrzebie ukochanego naszego ojca áp. Stani- 
sława, lub pocieszyć nas w nizzem wielkiem 
nieszosęściu przez wyrażenie kwego współczucia, 
zasyłamy tą drogą Serdeczne podziękowanie. — 

W Kobylance w kwietniu 1912 r. 

Rodzina Kechańskieh. 


„Le Dellce" 


najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 
Wszędzie do nabycia. 


m 


| | "0 gk: 
bps de zębów T 
y zc 
rh śe 
ady weż: 
muł” 
oda io ust 


ZAKŁAD POGRZEBOW 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 64. 


Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców etc. — Ceny przystępne. 
Na prowincyę odwrotnie załatwia się. ZEG 


> 


EL m s 
mu książeczki wkładkowe 
Większe kwesty wypłaca bez wypowiedzenia. Poda $k rentewy opłaca Bank z własnych funduszów 
Kupaje 1 sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I walaty, przyjmuje zlecenia [na giełdy krajowe 


i sagraniczne pod najdogodniejazymi warunkach. 
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Artyst. Zakład Galanteryjno-introligatorski 
w Krakowie, ni. Mikołajska I. 6. ze.: w Krakowie, mi. Mikołajska L G. 


Wszelkie robsty w zakree galanteryjne-intrellgatorek! wekedzące, wykonywa jaknajstarannie| po esnash umiarkowanych. 
Bpesysiność dla hiur | kansałaryi! Pretakóły | księgi handlowa nadzwyczajnej lrwalości wnarowa otwierające sie 


św. Józefa W 


WOJCIECH GIGOŃ 


" absotwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem oslującym, odznaczeny 
Warwszą nagrodą miejskiego  Muaroum przemysławogo w Krakowie, otwsrzył 


zastewne Jiri | owocowe Róż pienne W Zakład ogrodnicz 
killiitowe Nasiona Drzewka ozdobne [VA drzew = dla osieroconych NA w wnim ul. Karmelicka L. 66. 


«a prowincyi odwretną pocztą: — Adres telegraficzny: Józeńici Kraków — Telefon Nr. 112. === 
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Głos Karolu s dnia 8. Maja 1912, Nr. 100 
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ZAŁOZONY W ROKU 1872. 


ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA 


kamieniars. | budowi. 


„a 


Biesiagec 


BĘ Józefa KULESZY Ù Je fa G ki ZAKŁAD l 
| eee \ AAT a ozetra UoOreckiego ARTYST. -KAMIENIARSH 
Ë wielki wybór gote- i trO | 2 "1 Reż tal Krakowa do Podgó na | BRACI 
wadia ; > T r ż przeniesioną została z owa © odsorza j 
z KRAM na. - LOL er Ra b, 4. Zabłocie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań g TREMBECKICH 
Ę naru. Podejmuje sie 4 a "> fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach w Krakowie 


Rakowiecka i 7 
(dom własny) Telefon 462 
| Podejmnije się wykonywa- 
B nia wszelkich robót w za- 

kresten wchodzących, a w 
ł szczególności ROBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 


1. WYRYB SĘ : 
SIATEK żela iba A 2. WYROB 
= è ? MEBLI żela- 
znych i mo- 
siężnych dia 
prywatnego 
użytku, oraz 
do szpitali Kli 
nik I t. p. u- 
rządzeń. 


31905 


3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i archbitektonicznych w zakres arty- 
stycznego Ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa- 
|anfa metali. 4. KONSTRCKC ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak 
— schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie- 
szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi « Żelaznych patentowych odrzwiach 
(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 
rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie 


Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048. 
Adres listów i telegramów: JÓZEF GORECKI PODGÓRZE — KRA*ÓW 


M wykonania grobów w wj 
miejscu i na prewin- 
oyL Telutan 13659. 
Vogg © "WH, 


W Krakowie, ułica Kanonicza L. i8. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Z 


znych, ślima- 

kowych tke- 45 

stych dla o- m OBU 

grodzeń itp. AŻ m "ODZNACZENIA. „| 
tÅ ` 


nych i fall- 
leca wielki wybór gotowych pomnik 
wraz z wyt- knanów -taca PaRYŻ:WIŁCŁ ; (| w z a w ain 5 


z piaskowca marmuru i granitu. 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra (hristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma. 
nia czystości i upiększania cery. 


Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 

opakowanie zaopatrzone jest zarejestrow a- 

nym znakiem ochronnym. Cena K. 1:60 odt 
powiednie mydło 40 hal. 


Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 
GLOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmet'cka |. 23. 


2 czeladzi warsztato- 
wych i 2 uczni 


do praktyki przyjmie Fabryka pieców kaflo- 
wych. — Wł. Wolica Kzpków — Dębniki. 
I 3 


wórnią drutu 
PEcO i 
olezastego 
oraz z cynko 
wnią drutu. 


|Bwro pódróży 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać ds 
Muymzryki iub RZNZdY, «by udaii cią z panom zanłąmie” 


tylka worosz da 


Biwa podróży Zofii Brestadeckiej w- Oświęcimiu, 
ztóre nie ma żadnych agentów, zm! naganiaszy. 


Ogłoszenie licytacyi 
dnia 6 maja 1912 r. i dni następnych. 


duńskie 


ipotaniało I! 
Wojciech OLSZOÓWSKI 


Kraków, Mały rynek. 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą" Pietra Mikolascha 


LWów, nl. Roparnika L. 1. 
Wyrabia i pelecz : 


S Y R U P Sulfoguajacelowy 


i Syrup sulfoguajacolowy z kela 
jako ekuteczny Środek przeciw kasxlewi | innym chorobom dróg oddechowyeh w 


DYREKCYA 
KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA |] stem "tssi.:"raajniore tkacz tozamyctmteaoatopa Sy gt 


B. a 
WŁSZANIE LIGTHAGJI feguajaksiowy jest O połowę tańszy od podebnych wyrobów zagranicznych ! ko- 
I sztuje tylko %— kor.  $yrap enti aociowy z ki kosztuje koron 8 — 


4 A p egau 
podsje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym Wydaja siirron te tylko na przepis lekarski. — o nabycia we wszystkich 
Magistrat stoł. król. m. Krakowa 


p w aptekach. Należy na i c Maly U) Mikolaseha we Lwawie, 
zgi igan cion i, Zakładzie pożyczkowym A a twa 
NA ZASTAWY RUCHOME > 


Kosztowności 


Warunki dostawy jakoteż rysunki 
w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


na sprzęty mzkolne przejrzeć można 
w biurze St. Radcy Budownictwa m. 
Jana Zawiejskiego przy ul. Biskupiej 
L. 2. między godz. 11—1 w południe, 
gdzie również otrzymać można for- 
mularse ofertowe. 
Do oferty dołączyć należy kwit z 
wadyum ułożonego w Kasie m. w | mianowicie Nr. Nr. 394 z roku 1909; 16.959, 29586, 35.796, 1 cd Nr 37587 
do Nr. 44963 z roku 1910 i od Nr, 1 do Nr. 15176 z roku 1911 t. j. do 
daia 30 Kwietnia 1911 roku włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, 
maszyny do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reis 
zeigi. obrazy, i książki, a mianowicie Nr. 2943, 4097, i od Nr. 5.654 do 
Nr. 14148, z roku 2911 t. j. do dnia 31 października 1911 roku włącznia 
zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosownie do $ 23 
Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licyta- 


wapna 
mr 


L. 47084 1912 
: Do ulozowania zaraz 


na hipoteki K. 40.000, K. 30000 i 
K. 4.000 ma kanceiarya Dra Franci- 
szka Mussila, adwokata w Krakowie, 
ul. Karmelicka L. 15. 606 3 3 


Dla letników 


pokoje pojedyncze lab z kuchuią. Kalej, rze- 
ka blisko. Zgłoszenia „Wincentówka' poezta 
Krosno. 623 0 1 


APRAWĘ 


2) MASZYN DO SZYCIA 


tacho 


od 10 — 40.000 koron mam do umleszecze- 
nia na drugą hipotekę. Zgłoszenia pod T.K. 


w Krowodrzy posta-restante za okazaniem 
kwitu inserstowego Nr. 1988. 959 4 1 


Jarzyny 


uskutecznia Się szybkc 
wc w naszym warsztacie 

Singer Co, Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 

Kraków, ui. Szę talina ! 40 raprzeciw Teatru Miejskiego. 


wysokości 21/,%/, sumy oferowanej. 
Oferty wnosić nałeży w wymienio- 
nem biurze do dnla 13 maja b. r. do 
godziny 12 w południe, poczem na- 
stąpi otwarcie ofert w Sali Magistratu 
Kraków, dnia 26. kwietnia 1912. 
Magistrat stol. król. miasta Krakowa. 


i pdzi ni 9 4 r 
6113 sł - cyi, Która odbędzie się dnla fo następnych o godzinie 9:/ KRAJOWA FABRYKA PIECOW KAFLOWYCH j Kil» szparagów PO r, 64o 
dz O" mu BIAłY yn cp fo dak. Mr 2:80 
Bryndza, S/ONINA | przy ulicy Szpitalnej L. 15. | JÓZEFA KRYWULTAJ : =e i 
i SMALEC l Wzywa się zatem strony interesowana, aby we własnym interesie przed Franco R, icini miaa ae seii 
a 


W BIAŁEJ 


dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane z wy- 
trwałości, a pięknem wykonaniem rownające się zagranicznym firmom 


terminem licytacyi do dnia 4 maja 1912 r. włącznie pospieszyły z m 


Glov. Spanghero Tryest. 
łub-prolongowaniem swoich zastawów. 553 3 616 2 1 


L. 500691912. 
B. b. 


t Faska 5 kilo bryndzy deser. K 7— 
1 Paczka5 „słoniny grubej białej 8:20 


s wędzonej '8'50 . Ą a a s 
Lae mai nau ioronegoo— 4 Kapelusze damskie strojne >: Ogłoszenie licytacyi. 


utępnych. Rydze kiszone 5 kilowa 
faska 6 koron. Wysyła za zaliczką. 


Kiefer Leo Kesmark Węgry) 


Cetem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy kanału miejskiego na placu 
Wolnica, między ul Krakowską a ul. 
Bożego Ciała odbędzie się w Budowni 
ctwie miejskiem Oddz. B. rozprawa 
zapomocą ofert pisemnych dnia 13. ma- 
ja 1912 r. o godzinia 12 w w połu- 
dnie. — 

Wadyum wynosi 260 K. — 

Plany, kosztorysy i warunki mo- 


: Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe :: 
oryginalna Modele paryskie i wiedeński». 


PARASOLKI i PARASOLE 


ostatnie Nowości 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynej L, 18. 


Pracownia I skład wyrobów złotych 1 srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżauteryi, aumienna 
i punktaalna. Chińskie arebro po cenach fabrycznych na składzie, 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach koukurencyjnych 


m Zażądać cennika a 


KAROL JAROSZ wwen ZJMLER i Spółka 


Dia Sklepów Kółek Rolniezych 


poleca najkorzystniej | 


Wszelkie towary korzenne, Słoninę, oraz | 
wyborne kawy palone z własnej elektrycz | 


Fortepian 


tna przeglądać w rzeczonem binrze 

w godzinach urzędowych, gdzia też 

wydawane będą druki ofertowe. 
Oferty wniesione po tarminie lub 


larni. 49 
Kraków, Rynek 41 Linia A-B. Hurtowny Handel Jakóba Piekty A firmy francuskiej Erarda pod korzy- ha sporządzone według wzoru nie 
Telefon 2329. 0% Telefon 2320. w. Podgórzu. stnemi warunkami ma do sprzedania | będą uwzględnione. 


Z dawien dawna znaną ze bwej dobroói 


zapachu praw ziwą 


I POZYCZKI ! 


z 4 do 6'/, od 200 K. wzwyż, z poręczycie- 
lami lub bez, w 4-ro koronowych ratach mie 


Zarząd dóbr Miżyniec. 


SKŁAD WĘGLA 


—— JUL. PAWIA (Nr. tal. 2388) dostarcza 


Kraków, dnia z9 kwietnia 1912. 
Magistrat stol. król miasta Krakowa. 
Prezydent miasta. 


sięcznych daje wypłacalnym osohom każde 622 Zal. a Sare. 
ma SEEM pw HERBATĘ ROSYJSKĄ we |: sie, Ni tarti buro posie o me eee a 
ka dla dzieci. opłalki I inne udapeszt, Vi óczi-ut 71. px 
wyroBi jedyne w sussim rodzaju zbiorn majowego poleca dom eksportowy s Objaśnienia gratis i franko! gy Sprzedam 


a Fr 
BED SEAS R + o — : Ó (na pogranczu rosyjskiem) $ A D wszystkich gatunków węgla po cenach = 

N* „Familijna" bardzo dobra . . . . . o... «ZA e. 140 g najniższych Dostawa wprost g wa- 

Ee ae A aj w oryginalnem opakowania , , ,, 300g |labłka, groszki, śliwki ogółem 1000 drzew, |Zonów, jak również na Życzenia w 

„Okrachy” s aajl herbat kwiatowych d's 3 6 Sogn PRE agrest i porzeczki na kilka lat wydzierżawia | mniejszych iioŚciach w workach plom- 

. 0/40,01070101 ie Żarząi dóbr Brzeżnica. 603 3 3 b 

- P p EA MB Ó owanych. wananki bajecznie korzystne. Zgłoszeała'pod 
LJ 1 kg. Bnllonn Wołyńskiego hygienicznego . , « » ; , . 3:20 LT > i u „Wineentówka* p. Krosno. 6633 1 
L Brodów Greybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 xg., ; 4-5 M 10 | a toka m nia ai ad wa Y IB 
Sawo „Copien“ gruboziarnista franco 5 klo . . . . „. „ 9! 1o—— ARIE jaki sów Z d Dwię pary 


bardzo ładnych chodziwych 5 letnich klaczy 
ewentualnie jako czwórka ma do sprzedania 
Zarząd dóbr w Miżyńcu. 


powinna zapamiętać, że leguminy 
jak strudle, Knedle, ciasto, tor- 
ty, pudingi, pianki babki parzone, 
pączki, obwarzanki, makaron, omłe= 
ty, makaron ze szynką, rogalki, pla- 
cki, kołacze I. t. d. w wielu przy 
padkach, szczególniaj dla dzieci — 
s9 lepsze od skombinowanych po- 
traw mięsnych, jeżeli sę przyrzą- 
dzane z dodatkiem 


Prasaku do pieczywa Dra (elkera 


po 12 b. pe 12h 
wtedy są nie tylku pożywne 
eez | łatwo strawne, CO znowu dla 
ni PTAA nieocenione fii 

9- pach "hala zarem dla dzieci 
wiele takich legumin z proszkiem 
do pieczywa Dra Oetkera, który na- 
być można wszędzie wraz z dosko- 

nałymi przepisami. 


Zdrowy, pożywny, tani. 


Uważać na to, aby dostać prawdzi- 
wy Dra Oetkera. 


Nm MW DA YMM M © m 


Imieniem Spółki komandytowej 


s fabryka wód mineralnych stczayeł 1 specyalnie lecznrczych $= 


': R. Rząca i Chmurskl :-: 
w Krakowie ulica św. Gertrudy I. 4. 


+qrahia pod kontrolą komisyt Przemysłowej Tow. Lekarskiego urak polecone 
przez toż Tuwarzystwę 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicz:ym wodom 


++ _ Billińskiej. Giesshablerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen Æ 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodowa , żelnziata kwaśną, 
oraz iane wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądsnie darmo 
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właścicieli „Głosu Narodu“ wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


kuracyjny ,ł deserawy, z własnej pasieki, 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 50 bal. 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denssów. 
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Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA: 


«a Wolnego 


Piac Szczepański 2, den; własny, tei. 336. 
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z wolnej ręki zaraz 10:/, morga ornej ziemi 
wraz z lasom i pastwissami, ogrodem, do- 
mem, stajnią, stodołą, ziemia |-szej klasy, 
urodzajna, położenie słoneczne tuż obok mia- 
sta Gorlice. Bliższą wiadomość udzieli Sta- 
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nisław Chwastowicz w Gorlicuch, 
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| Znakomite zegarki 
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odznączone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze I metalu. 


W. DOWGIAŁŁO :ogarmitrr. 
w Krakowie, Fisrynńske [9. 


który z powedu swego przyjemnego smaku, swego łagodnego skutecznego działania stał a'ę dziś słusznie nafjulubieńszym 
środkiem odpowiadającym teraźniejszości, zarówno dla dorosłych. jak 1 dla- dzieci, nie-powinien braknąć w żadnem go- 
spodarstwie domowem Przez licznych» lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginaine pudelka. blaszane, z 20 -ma tabliczkami. 
owocowemi do nabycia w aptekach. po K. ['30, lub w składzie gównym 


rz C. Brady Wien iI., Filelischmarkt 15. 


” ` 4 Enine TE epe o E ZITZCEDOTZAĄ | 
Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasza Lo" 
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